Cena za egzemplarz T7 traszy, 


GÓRNOŚLĄZAK 


Cena za egzemplarz I5 zroszy. 


Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFON Nr. 1414. 
P. K. O. Katowice 304540. 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz. milime- 
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr. 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach. ul Św. Stanisława 4. 


Nr. 105 


Katowice, czwartek 


7-go maja 1931 r. 


Rok 30 


Stany Zjednoczone 
wobec przesilenia 
gospodarczego. 


Z państw wysoce uprzemysłowio- 
nych Stany Zjednoczone Ameryki Półn. 
` odczuły bodaj w największym stopniu 

wpływ ujemnej koniunktury światowej. 
Zarówno 10k 1929 jak też i 1930 upły- 
męły przy zmniejszającej się wytwór- 
czości amerykańskiej i wzrostu armji 
tezrobotnych. Przedewszystkiem od- 
czuć się dało w silnym stopniu zmniej- 
szenie pojemności rynku wewnętrznego, 
va co wpłynęło obniżenie się dochodów 
poszczególnych grup społecznych. 
Zmniejszenie pojemności rynku w Sta- 
nach Zjednoczonych przejawiło się w 
spadku transportów kolejowych we- 
wnątrz kraju. Poziom cen rolnych w 
Stanach Zjednoczonych wskutek olbrzy- 
miej nadwyżki zbiorów doszedł ubie- 
giej zimy do nienotowanych dotychczas 
_uiskich granic. Obniżyłby Się on jeszcze 
znaczniej, gdyby nie polityka Farm- 
'Boardu, który zakupił około 140 miljo- 
nów buszli zboża w cenach wysokich. 
Równolegle do zmniejszonej siły nabyw- 
czej rolnictwa Stanów Zjednoczonych 
obniżyła się także dochodowość handlu 
i przemysłu. Wskazują na to ogłoszone 
bilanse spółek akcyjnych za 1930 r. Zy- 
ski przemysłowe zmalały w ciągu ubie- 
glego roku o 35%, zyski kolei o 30%, 
ceny artykułów rolniczych o 50%, a pa- 
pery giełdowe straciły w ciągu tego 
roku na wartości ca 60 milionów dola- 
tów. Spadzk zbytu na rynku wewnętrz- 
nym usiłowano wyrównać zwiększeniem 

wywożu. Wysiłki te całkowicię nie po- 

wiodły się. W styczniu r. b. wywóz wy- 

niósł 250 milj. dol., podczas gdy w r. ub. 

411 milj. dol., a w r. 1929 — 488 milj. dol. 

Mniej więcej w tym samym stopniu ob- 

niżył się w styczniu r. b. przywóz do 

Stanów Zjednoczonych, który wyniósł 

183 milj. dol. wobec 311 milj. dol. w 1930» 
roku i 369 mili. dol. w 1929 r. Przed de- 

ficytem gilansu handlowego uratował 

więc Stany Zjednoczone spadek przy- 

wozu, a tem niemriej dodatnie saldo tego 

bilansu obniżyło się do 780 mili dol., 

podczas gdy w 1928 r. wynosiło 1.037 
* milj. dol. 


Przytoczone tu dare wyraźnie wska- 
zują, że o pcprawie stanu gospodarcze - 
go w Stanach Zjednoczonych trudno mó- 
wić. Mimo to pewne koła gospodarcze 
usiłują dla wywołania lepszego nastroji: 
„w społeczeństwie a'merykańskiem do- 
wieść, że istnieją objawy istotnej popra- 
wy sytuacji gospodarczej. Tymczasem 
ruch cen hurtowych wykazuje dalszą 
zniżkową skłonność, a szczegćlnie cen 
wyrobów przeinysłowych, t. zn. że stają 
się coraz tańsze. Wprawdzie w styczniu 
rE. podniosły się nieco ceny surowców, 
jak bawełuy, miedzi, cynku i cyny i za- 
trzymano dalszą zniżkę cen cukru i kau- 
czuku, obiawy te jednak nie wypłynęły 
ze wzrostu spożycią, lecz z powodu 
zwiększonej dziwalności silnych karteli 


) 
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Zarobki taryfowe w hutnictwie =- niezmienione. 


Katowice. (PĄT.) Komisja arbitrażo- |proc. obniżki zarobków podstawowych 
wa pod przewodnictwem naczelnika in- | oraz 50 proc. obniżenia akordów. Komi- 


żyniera Kosutha rozpatrywała sprawę 
sporu zarobkowego w hutnictwie żelaz- 
nem. Postanowiono utrzymać na do- 
ty chczasowym poziomie zarobki taryfo- 
we z ważnością do 31 lipca br. W spra- 
wie sporu, dotyczącego stawek akordo- 
wych w temże hutnictwie, komisja ar- 
bitrażowa nie powzięła. żadnej uchwały, 
gdyż uznała się za niekompetentną do 
iei załatwienia. 


Żądanie obniżenia zarobków w hutach 
żelaznych odrzucone. 
- Katowice, 6 maia. 
W dniu wczorajszym komisja. poie- 
dnawcza i arbitrażówa rozpatrywała 
spór, dotyczący hut żelaznych, w któ- 
rym Związek pracodawców zażądał 7 


sja po wysłuchaniu stron i naradzie — 
wniosek związku pracodawców odrzu- 
ciła, jeżeli chodzi o obniżkę zarobków 
podstawowych, wobec czego obowią- 
zuje obecny stan do dnia 31 lipca br. z 
miesięcznem wypowiedzeniem. Co zaś 
do obniżki akordów, to komisja arbitra- 
żowa uznała się za niekompetentną, al- 
bowiem spór ten powinien rozstrzygać 
wydział fachowy. | 


Spółka Godula wnosi o redukcję. 


Katowice. (Pat.) Do komisarza de- 
mobilizacyjnego inż. Maske wpłynął 
wniosek -ze strony spółki akc. Godula o 
rędukcję 500 górników na 3 kopalniach. 
Komisarz, odroczył decyzję w tei spra- 
wie do czasu zbadania warunków tech- 
nicznych na miejscu. 


(rechosiowacia, Jugosiawia i Rumunja 
wystąpią zgodnie w sprawach politycznych 
i gospodarczych Europy. 


„Bukareszt. (PAT.) Konferencja Małej 
Ententy zakończyła swe prace, ogła- 
szając komunikat następującej treści: 
Dorocz a konferencja ministrów spraw 
zagranicznych krajów Małej Ententy 
cdbyła się w dniach 3, 4 i 5 maja w mi- 
r.sterstwie spraw zagranicznych w Bu- 
Ka esze. pod przewodnictwem rumuń- 
skiego miuistra spraw zagranicznych 
Ghici. Trzej ministrowie omówili kolej- 
no zagadnienia policyczne, dotyczące 
każdego z trzech krajów i związane z 
ubecną sytuacją międzynarodową. Wy- 
nikiem narad było stwierdzenie, że sy- 
tuacja aiędzynarodowa Europy nastrę- 
cza w vbecnej chwili pewne trudności 
iże interesy ogólne trzech krajów Małej 
Ententy nakazują im oardziej niż kiedy- 
kolwiek prowadzić dalej ścisłą współ- 
pracę i dążyć do da:szego zacieśnienia 
węzłów tradycyjnych, Które stanowiły 
podstawę ich wspólnej polityki w ostat- 
nich latach 10-ciu. i 

Na posiedzeniu w dniu 4 maja dele- 
gaci trzech krajów omcwili w obecności 
rumuńskiego ministra finansów Argeto- 
jeno i minis.ra handlu Manoilesco pro- 
jekt austrjacko-niemieckiej unji celnej, 
rozpatrując go z purktu widzenia poli- 
tycznego i gospodarczego. Obradowa- 
no także szczegółowo nad propozycjami, 
zgłoszonemi przez rząd francuski, oraz 
poruszane zagadnienia gospodarcze w 
najszerszym zakresie. Przedstawiciele 


trzech rzącćów stwierdzili zupełną toż- 
samiość pozlądów na wszystkie omawia- 
Le sprawy i postanowili zająć wspólne 
stanowisko w tych sprawach podczas 
przyszłych obrad Rady Ligi Narodów, 
w komitecie studjów unji europejskiej 
i w czasie innych ewentualnych roko- 
wań między zainteresowanemi nań- 
stwami 7 


W sprawie kryzysu rolniczego wy- . 


powiedziano się za natychmiastowem 
wprowaazeniem w życie systemu uprzy- 
wilejowania celnego w stosunku do pro- 
duktów rolnych oraz za szybkiem roz- 
patrze icn: innych propozycyj. 

Z a» lei przystąpiono dó omówienia 
szeregu kwestyj, znajdujących się na 
porzadsu obrad Ligi Narodów oraz ko- 
mitetu studjów unii eurcpeiskiej. Mini- 
strowie ustalili wspólne stanowisko w 
sprawie uzgodnienia projektu Brianda 
-- Kelloga z paktem Ligi Narodów w 
sprawie projektu traktatu dotyczącego 
wzmocnienia środków zapobiegania 
wojnie, w sprawach dotyczących układu 
paryskiego «c odszkodowaniach wschoa- 
nich i dotyczących funduszu A. i fundu- 
szu B., wreszcie co do kwestji trybunału 
rozjemczego. Konferencja zakończyła 
się dnia 5 maja rano, przyczem posta- 
nowiono., że przyszłe nadzwyczajne ze- 
uranie Małej Ententy odbędzie się jak 
zwykle podczas sesi: Ligi Narodów we 
wrześniu w Genewie. 


międzynarodowych. oraz spekulacji to- | trwałej podstawy, którą jest zwiększe- 
warowej na surowcach. Natomiast ob-|c.e się pojemności wewnętrznego rynku 


niżenie się cen wyrobów przemysłowych 
: artykułów rolniczych tłumaczyć należy 
stałem zmniejszaniem się, dawaniem na 
sprzedaż tych towarów. Jeżeli więc 
można byłoby*zauważyć jakiekolwiek 
objawy polepszenia się koniunktury w 
aiektórych gałeziach gospodarczych, to 
tie mogą być tne istjtne dla _ałokształ- 
tu życia gospodarczego, gdyż brak im 


ztytu. Straty poniesione na rynku pa- 
p erów o stałym dochodzie (tj. słaby pro- 
cent od kapitału) wyniosły około 157% 
całego majątku obywateli Stanów Zied- 
noczonych, obliczanego na wartość 350 
mili. dol. Strata ta przenosi. więc 4- 
krotnie wysokość diugów europejskich 
w Ameryce. W obec obniżenia się handiu 
zagranicznego w roku ub. w stosunku do 


1 


1929 r. o 27,1%oź. zapasy towarów 
zwiększyły się niebywale, co dalej Spo- 
wodowało znaczny spadek produkcji 
Wydobycie węgla w roku ub. zmnieł- 
szyło się o 17,6% i wyniosło zaledwie 
a81 mili. ton, spadek produkcji surówki 
i żelaza wynosi 27,4% i wyniosło za 
i żelaza wynos: 27,4%, a produkcja stali 
„bniżyła się o 26,7%. Przemysł ciężki 
znalazł się więc w bardzo trudnem poło- 
zeniu, a katastrofalną jego sytuację ra- 
tują jedynie zamówienia kolejowe oraż 
roboty publiczne. Również przemysł au- 
tomobilowy zmuszony został do obniże- 
nia swej produkcji o 40—50%. Mniej 
więcej w tym samym stosunku zmalała 
konstrukcja aeroplanów. 


Stałe zmniejszanie się produkcji w 
przemyśle amerykańskim pociągało za 
sobą silny wzrost bezrabocia, które osią- 
gnęło nienotowane dotychczas rozmiary. 
1 rudno obliczyć jest liczbę bezrobotnych 
w całym kraju, gdyż ogólna statystyka 
nie jest urzędowo prowadzona. Jednak 
z danych ogłaszanych przez firmy pry- 
watne i poszczególne Stany, armia bez- 
robotach w Stanach  Zijedn. wy- 
nosi obecrie około 10 milionów. Do licz- 
ky tej dojść można również, obliczając 
zmniejszenie stanu zatrudnienia w ciągu 
roku ub. o 20%. Tak olbrzymia ilość 
Lezrobotnych ciąży nad rozwojem go- 
spodarczym tego  najzasobniejszego 
kraju w finanse. Aczkolwiek potęga fi- 
ransowa Stanów Zjednoczonych jest w 
calszym ciągu bardzo duża, tem niemniej 


ucierpiała ona bardzo silnie. Przede- ' 


wszystkiem przesilenie gospodarcze 
vpłynęło na gwałtowne zmniejszenie 
się dochodu skarbu Stanów Zjednoczo- 
nych tak, że preliminarz budżetowy na 


” 


rok 1931/32 przewiduje deficyt w sumie . 


100 mili. dcl., co w przeliczeniu na złote 
wynosi sumę ca 890 mili. zł. Z tego też 
względu ulgi podatkowe wprowadzono 
w Stanach Zjednoczonych w 1929 r.. a 


wynoszące 160 milj. dol., zostały cof- ` 


rmięte dla ratowania równowagi budżeto- 
wej. 

Tak mniej więcej w skróceniu przed- 
stawia się obecne położenie gospodar- 


cze najbogatszego i najmocniejszego go-- 


spodarczo kraju na świecie. Jest ono do- 
wodem, że nietylko słabsze gospodarczo 
i finansowo państwa uległy silnemu na- 
ciskowi koniunkzyry światowej, ale rów- 
cież i gospodarcze potęgi tego Świata. 
1rudno bardzo jest porównywać Pol- 
skę ze Stanami ŻZiednoczoneni pod 
względem gospodarczym, tem niemniej 
jednak i iu i tam wyraźnie odbija się 
wpływ kryzysu gospodarczego. Różni- 
ca jednak w odczuwaniu skutków tego 
kryzysu przez Polskę i Stany Zjedno- 
czone polega na tem, że Stany Zjedno- 
czone łagodzą te skutki olbrzymiemi za- 
pasami swych kapitałów i bogactw na- 
turalnych, które w Polsce w stosuriku 
do Stanów Zjednoczonych są bardzo rie- 
wielkie. Dlatego też, oczkolwiek nasz 
deficyt budżetowy jak również liczba 


bezrobotnych są w porównaniu ze Sta- 


nami Zjednoczonemi bardzo „małe, to 
jednak zła koniunktura daje się bardzo 
cotkliwie Polsce we znaki 


I 


' TELEGRAMY. | Niesłychana prowokacja wobec 
ksiedza polskiego w Niemczech. 


i Nowe ofiary pracy. 
-Mamy do zanotowania nowe dwa śmier- 
felne wypadki na kopalniach śląskich. One- 
gdaj mianowicie na kop. Giesche-Nikiszo- 
wiec zasypały zwały węgła górnika Henry- 
ka Kubisa, którego zwłoki wydobyto z pod 
gruzów dopiero w kilka godzin po wypad- 
ku. Drugie nieszczęście wydarzyło się na 
kop. Ferdynand, przyczem śŚmiertelnemu 
wypadkowi uległ maszynista kolejki gór- 
niczej Józef Janik, którego lokomotywa 
zgniotła. Ś. p. Janik osierocił żonę i dzieci. 
Oba wypadki bada Urząd górniczy. 


Udział Polski w misjach katolickich 
wzrasta. 

Warszawa. Agencja „Fides“ donosi, 
że Polska ma już przeszło stu misjona- 
rzy we wszystkich okręgach misyjnych. 
W wikarjacie apostolskim Chen-ting-fu 
w Chinach dwaj ojcowie Redemptory- 
ści, O. Szuniewicz, doktór medycyny i 
ks. Cymbrowski, lekarz dentysta, zało- 
"żyli ambulatorja, które cieszą się wiel- 

„ kiem uznaniem miejscowej ludności chiń- 
skiej. 


Uczestnicy lotu nad Afryką przybyli do 
Warszawy. ` 
Warszawa. (PAT.) Wczoraj o godzi- 
nie 11.05 wylądowali na lotnisku moko- 
towskiem w Warszawie lotnicy polscy 
kqt. Skarżyński i inż. poruczn. Markie- 
wicz, kończąc w ten sposób wielki lot 
å „dookoła Afryki. W chwili gdy aparat 
- dotknął ziemi, orkiestra odegrała hymn 
' narodowy, poczem dzielnych lotników 
powitali oraz złożyli gratulacje obecni 
na lotnisku p. minister komunikacji Kiihn, 
szef dep. zdrowia min. spr. wojsk. ge- 
rnerał Roupert, szef departamentu aero- 
 nautyki płk. Rajski, nacz. wydz. lotni- 
ctwa ministerstwa komunikacji płk. Fi- 
lipowicz, dyr. plk. AbCzyński i przedsta- 
wiciele prasy. Zebrani zgotowali dziel- 
nym lotnikom gorącą owację. 


ME Korpus dyplomatyczny uznał szykany 
R OS 

| Kowuto. (Pat.) Jak. wiadomo, nuncju- 
_ szowi apostolskiemu mgrs. Bartoloni za- 
= proponowano wyjazd z Litwy. W spra- 
wie tej nuncjusz Bartoloni zwrócił się 
„do korpusu dyplomatycznego z zapyta- 
niem, czy jego działalność jest nieodpo- 
" wiednia. Korpus dyplomatyczny, po Wy- 
_ słuchaniu wywodów nuncjusza, stanął 
całkowicie po iego stronie. 


Liczba hitlerowców w Niemczech. 


` Berlin. (Pat) Organ hitlerowski , Vól- 
kischer Beobachter* ogłasza, że liczba 
= członków partii narodowo-socjalistycz- 
nej przekroczyła pół miljona. Dalszych 
+ 10000 zgłoszeń nie zostało jeszcze wcią- 
gniętych na listę. 


* litewskie za niesłuszne. © >| «6. 


Berlin. (PAT.) Biuro Wolffa ogła- 
sza następujący komunikat dyrekcji po- 
licji w Pile: Duchowny polski, zamiesz= 
kały w powiecie: złotowskim, będący 
członkiem zarządu Krajowego Związku 
Polaków otrzymał od nieznanego adre- 
sata ze Szczecinka list, zawierający 
propozycje dostarczenia mu materjału 
szpiegowskiego. Duchowny pismo to 
przekazał władzom policyjnym. W wy- 
niku niezwłocznie podjętych dochodzeń 
ustalono, że pismo pochodziło od nieja- 
kiego Ottona Braatza, przewodniczące* 
go oddziału szturmowego grupy narodo- 
wo-socialistycznej w Szczecinku, Braatz 


 Miedzynarodówka socjalistyczna pójdzie 
na pasku polityki niemieckiej. | 


Wiedeń. (PAT.) „Arbeiter Ztg.* do- 
rosi z Zurychu: Biuro międzynarodówki 
robotniczej ukończyło wczoraj obrady 
w sprawie unji celnej austrjacko-nie- 
mieckiej. Po posiedzeniu wydano na- 
stępujący komunikat: „Rozszerzońe Diu- 
ro socjalistycznej międzynarodówki ro- 
botniczej omówiło sytuację, wywołaną 
zawarciem układu wstępnego między 
Austrią a Niemcami w sprawie unji cel- 
rej. Stwierdzono, że stronnictwa socja- 
listyczne odnośnych krajów zgodne są 
z tem, iż powinny w interesie pokoju. 
powszechnego kontynuować swe wysił- 
ki dla takiego rozwiązania konfliktu, 
któreby odpowiadało interesom klasy 
robotniczej i godności « wszystkich 
państw zainteresowanych. Międzynaro- 
dówka poczyni starania, by z koniliktu 


W 10 rocznicę 3 powstania śląskiego. 


został aresztowany przez urzędnika po- 
licji w chwili, gdy zjawił się w urzędzie 
pocztowym celem podjęcia nadesłanych 
pod jego adresem listów. W przebiegu 
przesłuchania Braatz musiał przyznać 
się, że napisał inkryminowany list do 
księdza Polaka, wobec czego przypusz= 
czać należy, że Braatz dopuścił się zdra- 
dy stanu. 

(Wydaje się raczej, że Braatz w po- 
rozumieniu z. czynnikami niemieckimi 
chciał wpłątać wspomnianego duchow- 
nego w aferę szpiegowską, by tem zdo- 
być pozory przeciw członkom mniejszo- 
ści polskiej w Niemczech). 


wyszło nowe uporządkowanie europej- 
skiej polityk’ gospodarczej, które do- 
prowadziłoby do obiiżenia taryt celnych 
i usiinięcia przeszkód w: międżynarodo- 
wej wymianie towarów. W tym celu 
stronnictwa będą pozostawały'w stałym 
kontakcie.. Celem dalszych narad biuro 
międzynarodówki odbędzie wkrótce na- 
stępne posiedzenie.“ sę 
tt. O 
Błogosławieństwo Ojca św. dla narodu 
polskiego. | 

Citta del Vaticano. Jak już donosiliś- 
my, w dniu 2 bm. wieczorem Ojciec św: 
przyjął J. E. ks. kardynała Prymasa 
dr. Augusta Hlonda. W czasie audiencji 
Papież udzielił błogosławieństwa naro- 
dowi i państwu polskiemu, zaznaczając, 
że czyni to z największą serdecznością. 


O Tia iawieństwa Ks; DASKupo 
_|nom i świećkim katolikom E 


Na zakończeńie uroczystości związanych z obchodem trzeciego powstania śląskiego — 
odbyła się rewia, w której wzięły udział: wojsko, policja, przysposobienie wojskowe, organi- 
zacje społeczne. Na ilustracji widzimy fragment defilady policii przed Panem Prezydentem Rze- 


czypospolitej. — W rogu Pan Prezydent w chwili przybycia na dworzec w- Katowicach. — 


Łaskawa Pani! Pani wogóle 
nie czuje, że Pani chodzi! 


O zmęczeniu niema 
już więcej mowy. Obcasy 


BERSON są tak zadzi- /@© %0 © 
wiająco elastyczne, że | _ eerson 
czynią chód lekkim jak |Q© © © 


piórko. Trzewiki wyglą- 
dają zawsze dobrze i są 
eleganckie. 

= A zatem tylkó 

* BERSON! 


Audjencja ks. biskupa Adamskiego 
u Ojca Św. 


(KAP)- J. E. Ks. Biskupa Stanisława 
Adamskiego, Pasterza diecezji śląskiej, przy= 


| jął — jak już donosiliśmy — Ojciec św. Pi- 


us XI na specjalnej audiencji w poniedziałek 
dnia 27 ub. m. o godz. 1l. Ks. Biskupowi 
towarzyszył kanonik kapituły katowickiej, 
ks. Lewek, proboszcz z Tarnowskich Gór. 
Ojciec św. sam przypomniał, że Ks. Biskup 
oprowadzał Go w swoim czasie po instytu- 
ciach i organizacjach katolickich w Pozna- 
niu, i zainteresował się wielce sprawozda- 
niem o stanie diecezji katowickiej. Qiciec 
św. badał postępy organizacyjne diecezji, 
sprawę seminarjum, szczegółowo oglądał 
projekt katedry i gmachu kurji w Katowi- 
cach, fotografje, świadczące o postępie prac 
oraz informował się o poczynaniach komi- 
tetu budowy. 


Zamiar Biskupa Śląskiego, by stowarzy- 


szenia i bractwa kościelne diecezji, nie na- ` 


ruszając ich charakteru i odrębności, zwią- 
zać w zespół misii wewnętrznej i nadać 
usiłowaniom ich jednolity kierunek, Ojciec 
św. gorąco pochwalił, jako przygotowanie, 
do Akcji katolickiej, o której rezultatach 
w diecezji Śląskiej Ks. Biskup szczegółowo 
referował. Szczególną uwagę zwrócił Oj- 
ciec św. na organizacie młodzieży, pamię- 
tał przytem, że brat Ks. Biskupa, ks: kan. 
Walery Adamski, jest jednym z kierówni- 
ków Zjednoczenia Młodzieży Polskiej i tro- 
skliwej opiece polecał pracę około mło- 
dzieży. Dopytywał się również Ojciec św. 
0 stan i działalność zgromadzeń zakonnych 
w diecezji i wyraził żywą radość z powodu 
ich udziału w pracy diecezjalnej. 

zr kotia anójenoji Ojciec św. udzie- 


zgróomadzenionr zakonnym, ` erganizacjoww 
oraz wszystkim, którzy pomagają Ks. Bi- 
skupowi w pracy. Ks. kańonika Lewka 
Papież również odrazu poznał i udzielił mu 


|szczególnego błogosławieństwa dla parae 


fji tarnogórskiei. „dj 
Uratowanie zasypanych górników 
w Belgii. 


rano wydobyto z zasypanej kopalni 6-ciu 
górników. Są oni bardzo osłabieni, ale 
zdrowi i cali. Znajdowali się pod ziemią 
od 5-ciu dni. W czasie wydobywania o- 
calałych górników działy się wzruszają- 
ce sceny. Królowa belgijska ofiarowała 
uratowanym i ratow. kwiaty i pamiątki. 


Mons. (PAT.) Wczoraj o godzinie 6 


lj 


Fernando 


(Powieść.) 
17) (Ciąg dalszy.) 


Tam to nasz rycsrz pod imieniem 
ojca Bernarda, dzielił swój czas pomię- 
dzy modlitwę, nabywanie różnych umie- 
jętności i uprawę ogrodu. Zbierał ro- 
śliny lekarskie i minerały, robił doświad- 
czenia chemiczne, spostrzeżenia nad krą- 
żeniem gwiazd i śpiewął hymny, wtóru- 
jąc sobie na mandolinie. 


. Wierny jego giermek, imieniem Fry-- 
deryk, towarzysząc nu dawniej w bi- 
twach, postanowił iść mu służyć w tej 
samotności. Owcce z ogrodu, mleko z 
ich kóz, jajko od <howanego drobiu, 
zwierzyna upolowana, lub ryby złowio- 
ne przez Fryderyka, wystarczyły do- 
 statecznie do zaopatrzenia ich potrzeb. 

Broń i ubranie wojskowe starannie 
zachowane były w szafie. 

Górale nazywali Bernarda swoim Oj- 
cem, przedstawiali mu swoje sprawy i 
uważali go za człowieka wielkiego uro- 
dzenia, który nie chciał być poznany. 
Otóż. do ojca Bertiarda, „Ambrozio udał 
się po truciznę. Pustelnik podejrzewał 
jakąś zbrodnię; podpoił i wybadał cyru- 
jika, który opowiedział wszystko: cho-, 
roby Fernanda, nagły odjazd hrabiego i 


y 
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» 
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jego rodziny, poświęcenie uprzejmego 
muzyka i jego szalony zakład. Ojciec 
Bernardo przekonany, że trucizna ma za- 
'pewnić dla hrabiego Alonzo dziedzictwo 
vo jego synu, odesłał cyrulika, przyrze- 
kając przynieść mu ją nazajutrz; i nie- 
długo potem przebrańy w strój rycerski 
w towarzystwie Fryderyka, udał się w 
chęci ocalenia Fernanda, co mu się naj- 
zupełniej powiodło. à 


VIIL. 


Bernardo bez najmniejszego wypadku 
przybył z dziecięciem do swego domku, 
miał o niem staranie jak najtkliwsza 
matka, opatrywał codziennie jego rany, 
a dniem i nocą czuwał nad nim naprze- 
mian z swoim służącym. Rany też pręd- 
ko się zagoiły, i w krótkim czasie Fer- 
nando powstał zdrów i wesoły. Zasmu- 
cało go tylko, że nie widział swojej matki, 
ani rodzeństwa, bo tak nazywał ciotkę 
i jej dzieci. Bernardo pocieszał go, przy- 
cbiecując odwieźć do nich, jak tylko bę- 
czię można. Często także zapytywał się 
o Pedra. i 


— Z pewnością, — odpowiadał Ber- 
rardo, — musiał być szalony, obcho- 
dząć się z tobą tak niegodziwie. 


Jednakże Bernardo, w częstych roz- 
|mowach z Fernandkiem, pomijał zawsze 
icgo wypytywania o rodzinę, starannie 
ukrywając przed nim, że był szlachetne- 


cię wychować. skromnie, obawiał się 
więc, aby te szczegóły nie natchnęły do 
uczuciem dumy, co utrudniałoby mu tyl- 
ko wykształcenie Fernandka. Po trochu 


dziecko zapomniało miejsca, gdzie prze- | 


go urodzenia i dzieckiem znakomitego 
majątku. Zamiarem iego było jego dzie- 
szły pierwsze jego lata; przypomniał so- 
bie tylko niebardzo wyraźnie matkę i ro- 
dzeństwo. Przybrany ojciec pozyskał 
najzupełniej iego przywiązanie, a nazy- 
wając zawsze Fernanda synem, otrzy- 
mał nawzajem od niego nazwę ojca. W 
ckolicy poznano dopiero Fernanda po 
reku jego pobytu u pustelnika, a domnie- 
mywując się, że Bernardo uciekł od 
świata z powodu wielkiego. zmartwie- 
ma, jakie mu sprawiła śmierć żony, 0 
gróbek, wzniesiony w gaiku mirtowym, 
myślano, że mały chłopczyk był jego 
synem, - SEW 

Bernardc wszelkich starań dokładał, 
chcąc dobrze wychować Fernanda. 
Uczył go zasad religji i często mówił mu 
o Bogu. Zaczął od opowiadania mu hi- 
Storji najwięcej budujących Starego i 
Nowego Testamentu. ale jakiejże do- 
znał uciechy, widząc że Fernando umiał 
je na pamięć, potrzeba było tylko dalej 


Uważał także z radością, jak to dziecko 
lubiło podziwiać piękność natury w naj- 
drobniejszych szczegółach, czerpiąc Z 
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czem zdawał się przekonywać mały na- 


nich nowe dowody dobroci i wielkości 


Boga. Uczył go więc botaniki, czyli sztu- 
ki poznawania roślin i ich własności; 
obznajomił go z nazwami niektórych 
gwiazd, każąc mu uważać i podziwiać 
regularność ich biegu. Przedstawił "mu 
ém sposobem cały świat jako dzieło 
istoty, której dobroć i mądrość są nie- 
skończone, a całą naturę jako drabinkę, 


zapomocą której przechodząc wszystkie. 


stopnie wiedzy, wznieść. się możemy 
ku Bogu. a 
Bernardo nauczył go czytać, pisać i 
mówić poprawnie ojczystym językiem, 
później uczy! go po łacinie i czytywał Z 
z nim klasycznych pisarzy. Uważając 
wielkie zdolności Fernanda, w miarę jak 


chłopczyk wzrastał, Bernardo powięk= 


Szał udzielane mu wiadomości. To też 
pomału nauczył go więcej obcych ięzy- 
ków, wykładał mu także geografię, ma- 
tematykę i fizykę. Dziecko miało nad- 
zwyczajną chęć do nank. Bernardo wi- 
dząc znaczne postępy, jakie uczynił, po- 
owajał gorliwość i zdawało się, że sam 
cdmłodniał przy tei pracy. Dokładająć 
tyle starań dla wykształcenia umysłu i 
serca swego wychowańca, nie zanie- 
Gbywał jego powierzchowności: Przy- 
zwyczaił go do zachowania przyzwoito- 


rozwijać pożyteczne nauki donny Blanki. |sci i uprzejmości, wysławianie się i w 


Układzie i kazał go ubierać jak wówczas 
ubierano młodych hiszpanów znakomi- 
tego rodu. C. d'n 


Kronika bieżąca 
TONE 
Św. Flawji Domicyi- 


li; dziewicy. 
w. Kwadratusa, 


Listy naszych Czytelników. 


Czy Rybnik ma za wiele zakonów? | pobieżenia złemu mogły korzystnie dzia- 
Rybnik. „Gazeta Rybnicka“ nr. 49 |*AĆ: 


Lunapark W Katowicach 
ME EPSE 


męczennika. z dnia 28 kwietnia omawia sprzedaż tu-| „Nie było nam katolikom przyjemnie Przedsiębiorców rozrywkowych, E 

| Przeniesienie relik- | tejszego konwiktu na rzecz S. S. Boro- |?9d zaborem pruskim, kiedy rząd uszczu- zt o itp, zawiadamia się, że 4; 

wji pierwszego mę- W koń E atesi plał nasze prawa, osobliwie ograniczał przydział stoisk na wolnym terenie © 

p meuszek. ońcu danej notatki umiesz- | +=% ">" 1 IRA ; Targów Katowickich odbywać się A 

czennika św. Szcze- czone jest następujące zdanie: „Poza- osiedlanie SIĘ katolickich zakonów. Mie- będzie od dziś w dnie powszednie 7 

pana. tem istnieje ogólne zdanie, że miasto libyśmy katolicy w państwie katolic- w godz. 15 do 17 w biurze Zarządu ni 

Rybnik ma już kilka zakonów i osiedle- | Kiem, iakiem jest Polska, taksamo wobec Targów na piacu wystawowym. są 

Kalendarz słowiański: Ludomiła św. | o się dalszego zakonu w Rybniku nie | "aSZych zakonów postępować? Zatem ši. Tow. Wystaw 3 
Jutro, piątek 8 maja: Św. Stanisława, | x st mile widziane”. „Gazeta Rybnicka* przeholowala. wypo- PZ R H 


biskupa; św. Wiktora, męczennika oraz 
św. Akatjusza, ZG Gi: 


Wsoód Zachód 


Słońca 6 godz. 4,19; o godz. 19,45. 
Księżyca o godz. 1.12, o godz. 7.46 


Św. Flawji Domicyili, dziewicy. By- 
ła ona siostrzenicą konsula Flawjusza 
Klemensa a od Papieża Klemensa otrzy- 
mała świętą Zasłonę. W prześladowa- 
niu domicjańskiem została za wiarę 
Chrystusową z wielu innymi wygnaną 
na wyspę Pontia, gdzie musiała znosić 
długie męczeństwo. Wkońcu przenie- 
siono ją do Terracyny, gdzie słowem i 
cudami nawróciła wiele ludzi do wiary 
chrześcijańskiej. Z tego powodu kazał 
sędzia pogański podpalić pokój, w któ- 
rym ona przebywała wraz ze swemi słu- 
gami Euirozyną i Teodorą i tak docze- 
kała się świetnej korony męczeństwa. 
Także 12 maja oddaje się jej cześć wraz 
ze świętymi męczennikami Nereuszem i 
Achileuszem. 


Św. Kwadratusa, męczennika, który 
pod Decjuszem kilkakrotnie torturowany 
a wkońcu został ścięty. 


Przeniesienie relikwji pierwszego mę- 
czennika św. Szczepana. Zostały one za 
czasów Papieża Pelagjusza przeniesione 
Z Konstantynopola do wiecznego miasta 
i tam złożone w grobie św. Wawrzyńca, 
męczennika, na Ager Veranus, gdzie 
czci wielkiej doznają. 


— Nar. pielgrzymka polska do Pad- 
wy, organizowana przez OO. Francisz- 
kanów, rusza z Krakowa 16 sierpnia i 
wraca tamże 2 września (razem dni 17). 
Koszta pielgrzymki wynoszą dla III kla- 
sy 650 zł., dla II klasy 930 zł., przyczem 
różnica między 2a3 klasą dotyczy klasy 
w pociągu, mieszkania i wiktu na posto- 
jach. Kwatery masowe nie będą prakty- 
kowane. Pielgrzymka zwiedzi: Wenecję, 
Padwę, Asyż, Rzym, Florencję, Wiedeń. 
Zapewniona opieka lekarska. Zwiedza- 
nie wszystkich nieco odległych objektów 
samochodami. Organizacja pielgrzymki 
stara się o zniżkę paszportową i ulgi wi- 
zowe. W tym celu uczestnicy zechcą po- 
dać czas i miejsce swego urodzenia, za- 
wód oraz przynależność do wojęwódz- 
twa i starostwa. Zapisy przedłuża się 
uiniejszem do 25 czerwca. Koresponden- 
cję kierować należy pod adresem: Lwów 
Klasztor OO. Franciszkanów — Piel- 
grzymka. 


— Rozporządzenie wykonawcze o 
zakładach leczniczych. Ukazało się roz- 
porządzenie wykonawcze do p DO Z | zz 
dzenia Prezydenta Rzplitej o Pak a dach | 
leczniczych. Rozporządzenie ustala, że 
wszystkie zakłady lecznicze, prowadzo- 
ne bez zamiaru osiągnięcia zysków, są 
szpitalami, bez względu na to, czy je 
utrzymuje państwo, komuny, fundacje, 
instytucje ubezpieczeń społecznych, za- 
kony, stowarzyszenia lub inne osoby 
prawne i publiczne. Chorzy, pochodzą- 
cy z okręgu szpitalnego, mogą mieć t. 
zw. „pierwszeństwo przyjęcia”, o ile 
chory z innego okręgu nie potrzebuje na- 
tychmiastowej pomocy. Na polecenia 
` lekarzy urzędowych (państwowych ` sa- 
morządowych) szpital publiczny musi 
i 4yjąć zakaźnie chorvch.- 


— Utrudnienie nabycia emerytury. 
Według obiegających pogłosek, w no- 
weli do pragmatyki urzędniczej, która 
ma być przedstawiona do ustawowego 
załatwienia nadzwyczajnej sesji parla- 
mentu, podwyższono czas stosunku służ- 
bowego, po którym nabywa się prawo 
do emerytury z 10 lat do lat 15. W ten 
sposób osiągniętoby możność usunięcia 


wielu urzędników bez wypłaty emery- 
tury. 


— Rozłożenie na raty podatku do- 
chodowego i obrotowego. Wobec tego, 
że w miesiącu maju zbiegają się terminy 


„Gazeta Rybnicka“ uchodzi za pismo 
satolickie. Gdyby się taki ustęp czytało 
w „Gazecie Robotniczej“ czy w „Volks- 
wille“, nie dziwiłoby to nikogo. Ale taki 
ustęp czytany w „katolickiej. gazecie, 
musi razić każdego prawowitego kato- 
lika. Można było mieć słuszne żale co 
do zniesienia konwiktu, o ile Kurja Bi- 
skupia nie ma jeszcze słuszniejszych po- 
vodów: do zniesienia go. Lecz odma- 
wiać katolickiemu zakonowi osiedlenia 
się i zakładania nowych siedzib, to już 
nie należy do praw gazety, chociażby 
była i „arcykatolicką*. 
wyższej władzy kościelnej, która jedy- 
nie ma prawo do zakonów. 

„Gazeta Rybnicka“ pisze, panuje 0- 
gólne zdanie* i że „osiedlenie się dal- 
szego zakonu w Rybniku nie jest mile 
widziane“. Pytanie, czy korespondent 
Itb redaktor stwierdził to u większości 
parafjan katolickich, dalei od kogo o- 
siedlenie się zakonu nie jest mile wi- 
dziane. Wprawdzie są jednostki nawet 
Katolickie (z metryki), które zakonników 
! zakonnic wogóle niechętnie widzą, rie- 
chętnie widzą nawet į kościół i kapłana. 
Jeżeli „Gazeta Rybnicka* swoje zdanie 
na opinji takich katolików opiera, to 
smutne. Większa część parafjan nie 
wtrąca się w to.wcale, czy jaki zakon 
się tutaj ma osiedlić lub nie. Szanuje 
ona wszystkie zakony i pozostawia im 
wszelką wolność i swobodę do urządze- 
nia się. 

Dalej, kiedy właściciel trzeciego kina 
ctrzymał pozwolenie na budowę tegoż, 
„Gaz. Rybnicka* tryumfowała i podkre- 
ślała potrzebę tegoż, chociaż ono dla 
Rybnika tak było potrzebne jak piąte 
koło od wozu a każdy katolik uczciwy 
n echętnie patrzy na mnożenie się takich 
miejsc, gdzie się nasza młodzież demo- 
ralizuje. Gdy zaś stanie pięć domków, 
już to urabia opinię pomyślną dla u- 
iatwienia uzyskania <oncesji wyszynku, 
natomiast milczy, gdy osiedlają się żyd- 
kowie z Będzina ze szkodą dla tutejsze- 
so kupiectwa. 

Jeżeli zaś jeszcze jeden katolicki za- 
kon zamierza się tutaj osiedlić, już krzyk 
i odmawianie mu praw, przysługujących 
każdemu obywatelowi. A przecież każdy 
„akon katolicki pracuje tylko na korzyść 
społeczeństwa. Należałoby raczej takie |+ 
osiedlanie się popierać i wskazywać spo- 
sobność, gdzieby takie zakony dla za- 


płatności kilku podatków, ministerstwo 
skarbu wydało okólnik o ulgach w spła- 
cie podatków. 


Różnicę między wymiarem a wpłata- 
mi na rok 1930, można będzie bez odse- 
tek za zwłokę wpłacić w 2 ratach, mia- 
nowicie 15 maja i 15 czerwca. Do tych 
terminów niema zastosowania 14-dniowy 
termin ulgowy. 

Nieuiszczone w całości lub częściowo 
kwartalne zaliczki, przypisane na 1930 
rok, podlegają natychmiastowemu ściąg- 
nięciu wraz z karami za zwłokę, obliczo- 
nemi od ustawowych terminów płatno- 
ści, oraz ewentualnemi kosztami egze- 
kucyjnemi, z wyjątkiem, oczywiście, 
kwot zaliczek, co do których zaistniały 
już poprzednio przyznane ulgi w postaci 
rozłożenia ich na raty lub odroczenia ter- 
minów płatności. 

Terminy płatności zaliczek na poczet 
podatku obrotowego za pierwszy i dru- 
gi kwartał 1931 roku odracza się: za- 
liczki za I. kwartał br. do dnia 15 lipca 
włącznie, za drugi zaś kwartał do dnia 
15 sierpnia br. włącznie. 

Do terminów tych również niema za- 
stosowania 14-dniowy termin ulgowy. 
Niedotrzymanie któregokolwiek z termi- 


To należy do W 


poł 
wowychi. Reflektanci zgłaszać się po-| 


| 


wiadając w sprawie osiedlenia się S. S. 
Boromeuszek w Rybniku takie zdanie. 
ra które nie może się pisać żaden pra- 
wowierny katolik. 


Parafianin. 


Uroczystość płebiscytowa i 3 - majowa. 

Brzozowice w Świętochłowickiem. 
Uroczystość 3-go Maja i dziesięciolecia 
3-g0 powstania wypadła bardzo imponu- 
jąco. Prawie cały dzień był objęty pro- 
gramem uroczystości. Rano o godz. 6 
była pobudka. O godz. 7 odbył się bieg 
na 3000 metrów, urządzony z ramienia 
miejscowej komisji sportowej, W. F. i P. 
O godzinie 9 wyruszył pochód z na- 
czelnikiem gminy Krupą na czele na uro- 
czyste nabożeństwo. Po nabożeństwie 
wygłosił do zebranych przemówienie o- 
kolicznościowe kierownik szkoły p. 
Mendes. O godz. 1 odbyły się zawody 
sportowe z ramienia miejscowej komisji 
sportowej. Zawody te są tradycyjną 
imprezą gminy. Chodziło bowiem o sze- 
ściobój lekko-atletyczny. Nagrody zdo- 
byli: 1) Gryzak, 2) Zając, 3) Szefer, 4) 
Franielczyk. Zawody wypełniły pro- 
gram popołudniowy. Wieczorem o godz. 
7 odbyła się akademja, którą zagaił w 
krótkich słowach naczelnik gminy p. 
Krupa. Przemówienie okolicznościowe 
wygłosił kierownik szkoły pan Men- 
des. Prelegent mówił o wychowaw- 
czem znaczeniu i posłannictwie książki 
w życiu człowieka. Przemówienie na- 
grodzono hucznemi oklaskami. Szkoła 
jak zwykle czynna w podobnych uro- 
czystościach, urozmaiciła akademię de: 
klamacjami i bardzo udanemi występa- 
mi scenicznemi. Z ramienia Związku 
Powstańców Śląskich mówił o 3-cim po- 
wstaniu śląskiem oraz o przebiegu jego 
w gminie, sekretarz Związku p. Piotr Li- 
wowski. Referent podniósł w: przemó- 
wieniu ważność chwil dziejowych pow- 
stania śląskiego oraz czynnika ludowe- 
go, który odegrał w powstaniu pierwszą 
rolę. Mówił o tem, że Polska cała ucz- 
ciła to święto przez przyjazd Prezy- 
denta Rzeczypospolitej na Śląsk oraz u- 
roczystemi obchodami. Okrzykiem na 
cześć powstańców śląskich zakończył 
prelegent przemówienie. Kolejno nastą- 
piło rozdanie nagród pomiędzy zawodni- 
ków przez prezesa komisji sportowej, na 
czelnika gminy p. Krupę. Akademię u- 
rozmaiciło Towarzystwo śpiewu „Polo- 
nja“ śpiewem i Towarzystwo gimn. So- 
kół ćwiczeniami. Akademję zamknął na- 
ep gminy, poczem odśpiewano „Ro- 

. Następnie odbyła się zabawa tane- 
sk Cała uroczystość miała przebieg 
bardzo imponujący. 


nów wyznaczonych w tym okólniku, po- 
ciąga za sobą utratę prawa do wszelkich 
dalszych ulg, okólnikiem tym przyzna- 
nych i natychmiastowe przymusowe po- 
branie zalegających kwot wraz ż kara- 
mi za zwłokę i ewentualnemi kosztami 
egzekucyjnemi. W tych wypadkach wi- 
nien być uwzględniony przy obliczaniu 
kar za zwłokę wymieniony wyżej ter- 
min ulgowy. 


Województwo śląskie. 


* Przydział stoisk ma wystawie w 
Katowicach dla właścicieli huśtawek, 
karuzeli itp. W związku z II. Wiosen- 
nym Targiem Katowickim, w czasie od 
22 maja do 8 czerwca br. . Śląskie Towa- 
rzystwo wystaw i propagandy gospo- 
darczej (w Katowicach Stawowa 14, tel. 
18-68 i 71) podaje tą drogą do wiado- 
mości właścicieli huśtawek, karuzeli itp., 
że w Środę, dnia 6 maja br. o godz. 3 po 
udniu oraz w dniach następnych o 
tej samej porze Towarzystwo przydzie- 
lać będzie stoiska na wolnych terenach 
dla wystawców przedsiębiorstw zaba- 


U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki i prze 
mianę materji, stosowanie naturalnej wody go 
rzkiej „Franciszka-Józeia* pobudza prawidło- 
wość funkcii narządów trawienia i kieruje ode 
żywcze dla organizmu soki do krwiobiegu. Żą- 
dać w aptekach i drogeriach. 3346 


* Węgiel polski zdobył rynki skan- 
dynawskie. Przemysł węglowy na Ślą- 
sku otrzymał ze strony skandynawskie- 
go związku importerów węgla Danii, 
Szwecii, Norwegji i Finlandii propozy- 
cię, zmierzającą do uregulowania zby- 
tu węgla polskiego na te rynki. Jest to 
ważny fakt, albowiem węgiel nasz zdo- 
bywa przez to nieiako formalne prawo 
do rynków skandynawskich. Propozy- 
cię importerów skandynawskich bada 
konwencja węglowa ogólno-polska w 
Katowicach. 


* Z posiedzenia Rady Wojewódzkiej. 
Śląska Rada Wojewódzka dokonała na 
wtorkowem posiedzeniu rozdziału I-ej 
raty subwencji dla żłóbków w ogólnej 
sumie 11,250 zł. oraz rozdziału subwen- 
cji pomiędzy wydziały powiatowe na 
drogi „bezpańskie* w ogólnej kwocie 
100000 zł. Zkolei zatwierdziła dodatek 
do statutu dokształcaiącej szkoły zawo- 
dowej w gminie Rydułtowy, statut przy- 
musowego cechu siodlarzy i tapicerów 
w Katowicach, jak również regulamin 
targów na zwierzęta gospodarskie i drób 
na Centralnej Targowicy w Mysłowi- 
cach. Ponadto Rada Wojewódzka ze- 
zwoliła Katowickiej Spółce Akc. dla gór- 
nictwa i hutnictwa w Wielkich Hajdu- 
kach na urządzenie i uruchomienie wagi 
wagonowej w hucie „Falva* w Święto- 
chłowicach, Śląskim Kopalniom i Cynko- 
wniom Ska Akc. w Katowicach na prze- 
budowę pieca prażalnego na piec do wy- 
twarzania krzemianu ołowianego, wresz 
cie Państwowej Fabryce Związków Azo- 
towych w Chorzowie na budowę fabryki 
sody i salmiaku. Następnie Rada załat- 
wila cały szereg spraw komunalnych i 
osobowych. 


Z Katówickiego ' 


Baczność przed żmijami! 


Katowice. Z kół naszych czytelni- 
ków donoszą nam, iż w lasach w Mu- 
chowcu oraz w pobliskich zalesieniach 
pojawiły się żmije jadowite. Wobec te- 
go zaleca się wszelką ostróżność, prze- 
dewszystkiem nie należy chodzić boso, 
by się uchronić od ukąszenia, Szcze- 
gólnie baczyć trzeba na dzieci, by nie 
schodziły z chodników, gdyż w zaroślach 
i trawie trudniej dostrzec niebezpieczne 
gady. — Niewątpliwie także w innych 
okolicach Śląska z nastaniem cieplej- 
szych dni pojawią się jadowite gady, na 
co zwracamy uwagę i radzimy mieć się 
zawsze na baczności. W razie zaś uką- 
szenia przez żmiję trzeba natychmiast 
ranę wymyć i obwiązać a potem bez- 
zwłocznie udać się do lekarza. Każda 
chwila zwłoki może ukąszonemu przy- 
nieść niechybną śmierć. 


Znalezienie zwłok. 

Katowice. Kierownik parowozu Fry- 
deryk G. znalazł na torze kolejowym 
obok rzeźni miejskiej w Katowicach 
zwłoki nieznanego kolejarza. Wstępne 
dochodzenia wykazały, że biedak wy- 
padł z pociągu i doznał rozbicia czaszki. 
ponosząc Śmierć na miejscu. Przy zwłe- 
kach nie znaleziono żadnych dokumen- 
tów, wobec czego nie zdołano” dotych- 
czas ustalić jego nazwiska. 


Bójka uliczna. 


Katowice. Na ul. Stawowej przysz- 
ło do sprzeczki pomiędzy Pawłe:n Ho- 


riszem i Józefem Banertem. Sprzeczka 


wkrótce zamieniła się w bójke. Pə pew- 
nym czasie wmieszali się do bójki koie- 


winni wprost na plac wystawowy przy jarz Romuald Kittel i Jan Neudek. W cza- 


parku Kościuszki do biura Targów. 


sie bójki Neudek pchnął Herisza dwukro- 
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tnie nożem, zadając mu ranę nad lewem 
Pii: okiem- Rannego umieszczono w szpita- 
| lu, a Kittla i Neudka przytrzymano. 


Uięcie niebezpiecznego osobnika. 
,„, Katowice. Na ul. św. Jana przyszło 
do bójki pomiędzy nieznanym dotych- 
czas kolejarzem a Karolem Sitko z Roź- 
dzienia. W czasie bójki Sitko uderzył 
kolejarza w twarz tak silnie, że ten po- 
czął broczyć krwią. Na widok polician- 
ta S. począł uciekać. Na ul. Poprzecz- 
nej przytrzymał go niejaki Jan Rolnik. 
W chwili nadejścia policjantów, S. skie- 
rował broń przeciwko nim, lecz rewol- 
wer zaciął się. S. poszukiwany był za 
napad rabunkowy, jakiego dokonał na 
czeladnika rzeźnickiego Stefana Mar- 
szałka z Mysłowic, oraz za inne spraw- 
ki, za ktere nie minie go zasłużona kara, 


Usiłowane samobójstwo. 
Katowice. W sieni pewnego domu 
przy ulicy Młyńskiej usiłował popełnić 
samobójstwo niejaki Władysław J. z Ka- 
towic, przecinając sobie brzytwą żyły. 
W poważnym stanie przewieziono go do 
lecznicy. 

Szkody pożarowe- 
' Brzęczkowice w Katowickiem. Z nie- 
- wyjaśnionej dotychczas przyczyny wy= 
buchł pożar w zagrodzie górnika Jana 
Polaka. Ogień zniszczył stodołę, wy- 

rządzając szkodę na 2000 zł. 


Zuchwały napad rabunkowy. 
i Nowa Wieś w Katowickiem. Śmiałe- 
| go napadu rabunkowego dokonano w go 

` dzinach rannych na Bank Związkowy 
3 w Nowej Wsi. Bandyci przyjechali 
. przed lokal bankowy samochodem. Na- 
_... stępnie wtargnęli do kasy i skradli 3.580 
~ zł. Policja wszczęła natychmiast po- 
e lecz bez skutku. Sprawcy zdołali 

iec. 


Śmiertelny wypadek samochodowy. 

. Nowa Wieś w Katowickiem. Na ul. 
Poniatowskiego pomiędzy Bykowiną a 
— Nową Wsią najechał samochód półcię- 

żarowy, kierowany przez Alojzego Gło- 

_ gowskiego z Nowej Wsi, na 38-letniego 
_ Józefa L. z Czarnego Lasu.  Nieszczę- 
.. śliwy zmarł wskutek odniesionych oka- 
leczeń. Według zeznania świadków wi- 
nę ponosi sam przejechany, gdyż usiło- 
'. wał wskoczyć na jadący samochód — 
_ przyczem wpadł pod koła. 


Z Król. Huty 


„. Nowy naczelnik obwodowy. 
Król. Huta. Naczelnikiem obwodu VI 
-AÀ VII i zastępcą radcy sierót w miejsce 
ustępującego pana A. Wieczorka, wy- 
brany został uchwałą rady miejskiej z 
` dnia 25 maia bm p. Józef Wyleżoł, nad- 
-= gorca telegraficzny, zamieszkały przy 
ul. Górniczej 3. 
Licytacja w lombardzie miejskim. 
byt, Król. Huta: Dnia 6 i 7 bm. odbędzie 
-się od godziny 9 rano w lombardzie miej 
= skim przy ul. Bytomskiej 19 licytacja 
"_. giewykupionych zastawów do nr. 16503, 
` zastawionych w czasie od 1 do 29 wrze- 
- śnia 1930 roku oraz niewykupionych za~ 
= stawów wartościowych do nr. 637a, za- 
AAA stawionych od 1-do 30 grudnia 1930 r. 
= Osiągnięte przy licytacji, odbytej dnia 
= 8 kwietnia 1931 r. nadwyżki za sprzeda- 


_.', ne zastawy od nr. 13595 do nr. 15064 o- 
Ś .  dębrać można za oddaniem kwitu zasta- 
= wlego w przeciągu jednego roku w ka- 
p _ sie lombarda. : 
ży Usiłowane zabójstwo. 
| Król. Huta. Mężatka Adelajda Hałup- 
-< czok, zamieszkała przy ul. Damrota u- 
siłowała zabić swego małżonka Roma- 
na, oddając do niego trzy strzały rewol- 
wW£TOowe. 
=- ko w brzuch. Rannego oddano pod o- 
piekę lekarską. Sprawczynię przytrzy- 
"mano i osadzono w areszcie policyjnym. 


z Swiętochłowickiego 


Uroczysty obchód 3 Maja i 10-ciolecia 
powstania śląskiego. 
Chropaczów. Tegoroczny obchód 

_ 140 rocznicy Konstytucji 3. Maja połą- 
czony z obchodem. dziesięciolecia Pow- 
stania Śląskiego, odbył się w Chropa- 
czowie bardzo uroczyście. 
nabożeństwo odprawił ks. wikary Myr- 

cik, a patriotyczne kazanie o znaczeniu 
1'onstytucji 3 Maja i o jedności narodo- 
wej i o pracy dla Ojczyzny wygłosił ks, 
piou. Cedzich. Obaj księża wzięli udział 
_ także w wroczystej akademii Wspania- 
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Jedna z kul ugodziła go. lek- | 


Uroczyste. 
roczna wizytacja kościelna odbędzie się 


Z Śląska Opolskiego. 


Z Bytomskiego. 

W ubiegły czwartek dwaj urzędnicy 
urzędu pracy przybyli samochodem do 
Mikuiczyg, aby w mikulczyckiej filji wy- 
płacić zapomogi dla bezrobotnych, Te- 
czkę, ząwierającą 3.500 marek, odebrali 
dwaj bezrobotni, aby ją przenieść przez 
ulicę do biura filji urzędu pracy. Bezro- 
botni złożyli też w kancelarii teczkę. Gdy 
po pewnym czasie urzędnicy zajrzeli do 
torby, chcąc wydobyć z niej pieniądze, 
spostrzegli z przerażeniem, że teczka 
zawiera ostrużyny ziemniaczane i starą 
szmatę. Jako sprawców, którzy teczkę 
z pieniądzmi zamienili na teczkę z ostru- 
żynami, przytrzymmano dwóch bezrobot- 
nych z Mikulczyc. Obaj przeczą, że te- 
czkę zamienili. Gdzie znajdują. się pie- 
niądze, dotychczas gie wiadomo. 


Na ulicy Bobreckiej w Karbie został 
przejechany przez samochód osobowy 
9-letni uczeń szkolny Henryk Kominek, 
który doznał bardzo ciężkich obrażeń. 


Z Kozielskiego. 


W Większycach w czasie zabawy ta- 
necznej doszło do sprzeczki i bójki mię- 
dzy młodymi ludźmi, w czasie której ło- 
dziarz Smykała z Mechnicy otrzymał 
uderzenie sztachetą w głowę. Ciężko 
ranny przewieziony został do szpitala, 
gdzie po kilku godzinach zmarł. Spraw- 
cy zbiegli, lecz policja kilku uczestników 
zabawy osadziła w areszcie. Być może, 
że pomiędzy aresztowanymi znajduje się 
zabójca. 

k 

W tych dniach wydarzył się w Miei- 
scu nad Odrą śmiertelny wypadek. In- 
żynier Kołodziej. z Nysy podczas wyłą- 
czania prądu w transformatorze dotknął 
się przewodu elektrycznego o wysokiem 
napięciu. Nieszczęśliwy inżynier spadł 
z wysokości 4 metrów na posadzkę 
transiormatora i poniósł śmierć na miej- 


scu 
Z Raciborskiego. 

Sąd w Raciborzu skazał niejakiego 

Waltera Worscha za oszustwa i wymu- 


Skazanego aresztowano natychmiast po 
przeczytaniu wyroku i osadzono w wię- 
zieniu sądowem. 


W dawniejszej gospodzie Klimzy w 
Miedeni wybuchł pożar, który zniszczył 
dom mieszkalny, stodołę i stajnie. Wszy- 
stkie zapasy żniwne i maszyny rolnicze 
zostały zniszczone przez ogień. Właści- 
ciel ponosi wielką szkodę, która tylko 
częściowo będzie pokryta przez 7abćz- 


pieczenie. 
* 


Dnia 30 kwietnia zastrzelono w Sto» 
dołach koło Rud 57-letniego nieżonatego 
poliera murarskiego Walugę. Zastrzelo- 
no go w łóżku. Morderca zabrał ze So- 
bą niewielką kwotę pieniędzy: Pomię- 
dży mordercą a jego ofiarą toczyć się 
musiała gwałtowna walka. Jako podej- 
rany o popełnienie tej zbrodni został 
aresztowany syn gospodarski Fr. Marek, 
który nie przyznaje się do winy. 


Z Strzeleckiego. 


Mimo wzmożonego ruchu budowla- 
nego w roku bieżącym nastało nowe 
przesilenie w strzeleckim przemyśle wa- 
pienno-cementowym. Tak n. p. zarząd 
„Portland - Zement - Kalkwerke* wypo- 
wiedział pracę 30 robotnikom. Dalsze 
wydalenia z pracy mają nastąpić, jeżeli 
nie nadejdą nowe, większe zamówienia 
na cement i wapno. 3 


Od 1 marca br. istnieje w Kalinowi- 
cach agentura pocztowa, do której nale- 
żą także miejscowości Poznowice, kolo- 
nia Sława i folwark Kalinów. 


Z nieznanej dotychczas przyczyny 
wybuchł pożar w posiadłości ogrodnika 
J. Tomaczka w Jesionie. Ogień zniszczył 
dom cały tak, że sterczą gołe Ściany. Me- 
ble zdołano wyratować- 


Z Nyskiego. 
Z rzeczki koło młynu Schafiera w 
Nysie wyłowiono zwłoki poszukiwanej 
od kilku dni Anny J. Ze znalezionych li- 
stów wynika, że J. targnęła się na życie 


szania na rok i 3 miesiące więzienia.lz powodu zawodu miłosnego. 


ły był pochód związków i młodzieży 
szkolnej pod pomnik powstańczy, pięk- 


nie udekorowany a w nocy efektownie j dostojnego wizytatora w procesji na pro 
iluminowany. Przy pomniku pełnili war- | bostwo. i 


tę honorową powstańcy. Domy prywat- 
ne i urzędowe oraz kop. „Sląsk“ i huta 
„Guidotto* były również iluminowane i 
pięknie udekorowane w sztandary naro- 
dowe i nalepki T. €. L. na który to cel 
zbierano także dobrowolne ofiary. Na 
czele komitetu-stali p. nacz. Przybyła i 


|ks. prob. Cedzich a do komitetu należa- 


ły wszystkie towarzystwa z wyjątkiem 
trzech z pod znaku Ch. D. a pod przewo- 
dem partyjnego warchoła Sosny, który 
zapowiedział „ekstrapochód* pod egidą 
„Bloku Katolickiego“ (?). Smutne to 
naprawdę, iż w tak ważnym dniu święta 
narodowego i powstańczego, w którym 
powinni się łączyć wszyscy Polacy, roz- 
politykowane jednostki w zacietrzewie- 
niu partyjnem organizują osobny ob- 
chód a naduż.ywają do tego nazwy kato- 
lickiej. Ludność miejscowa jednak a na- 
wet i zwolennicy Ch. D. z czasu wybo- 
rów nie usłuchali partyjnych nawoły- 
wań, a wzięli udz. w uroczystości wspól. 
razem z księżmi, władzami i ze społe- 
czeństwem, jak nakazuje polskie serce 
i śląski kresowy rozum ludu śląskiego. 


Łobuzerstwo. 


Chebzie w Świętochłowickiem. Na 
przestrzeni pomiędzy kolonią Szyb Mar- 
cina a Chebziem wybita została kamie- 
niem jedna szyba pociągu osobowego, 
zdążającego ze Świętochłowic w kierun- 
ku Rudy. Kamień wpadł do wnętrza wa- 
gonu, nie raniąc na Szczęście nikogo. 
Sprawcami są dwaj osobnicy, którzy 
kradli węgiel z wagonów, stojących na 
torze, przyczem zostali spłoszeni przez 
kolejarzy. 


"Wizytacja kościoła. 
Szarlej w Świętochłowickiem. Tego- 


w Szarlej. w dniu 7 maja br. Z tej oka- 
zji odbędzie się rano o godzinie 9 Msza 
św. za zmarłych kapłanów. Następnie 
będą dzieci egzaminowane 4 lauki reli- 
gii. Po egzaminie odprawione będą mo- 


dły za zmarłych, poczóm dzieci szkolne, 
nauczycielstwo i rodzice odprowadzą 


Z Pszczyńskiego 


Nabożeństwo majowe. 
Pszczyna. Nieszpory majowe odby- 
wają się w tutejszym kościele parafjal- 
nym każdodziennie o godzinie 19 i to w 
jeden dzień po polsku a w drugi po nie- 


miecku. —. 

' Z Tarnogórskiego 

Upiększenie płacu wolności. ` 
Tarnowskie Góry. Magistrat miasta 
Tarnowskich Gór zajął się obecnie upię- 
kszeniem placu Wolności, który w osta- 
tnich latach został zaniedbany. Założo- 
no nowe klomby z krzaków, wycięto 
stare drzewa i usunięto zniszczone ogro- 
dzenie. Po wykończeniu tych prac upo- 
rządkuje się drogi, przy których usta-: 
wione będą ławki. 


Z całei Polski. 
Samosąd tłumu nad komwnistką. 


Będzin. Na cmentarzu w Będzinie 
podczas pogrzebu ofiar katastrofy górni- 


szej na kopalni „Paryż*, komuniści dsi- 


łowali sprowokować tłum. Gdy znana 
na tamtejszym terenie żydowska agita- 
torka J. Schwob zaczęła wygłaszać pod- 
burzające przemówienie, uczestnicy po- 
grzebu rzucili się na nią, chcąc dokonać 
samosądu. Policja z trudem wyrwała ko- 
munistkę z rak tłumu i odstawiła do wię- 
zienia. 


Piłs Płaci oriryia 

Łódź. W dniu święta 3 Maja w gmi- 
nie Czarnocin w powiecie łódzkim od- 
było się uroczyste poświęcenie i odsło- 
nięcie pomniką ną cześć marszałka Pił- 
sudskiego. Pomnik. projektował: archi- 
tekt Kahan. Pomnik przedstawia płasko- 


Poświęcenie pomnika marszałka 
udskieg 
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rzeźbę marszałka Piłsudskiego, poniżej. 


zaś tablicę z nawiskami polęgiych miesz- 
kańców gminy Czarnocin. 


Tragiczny zgon trzech żołnierzy. l 
Warszawa. Na Wiśle pod Modlinem 
12 podchorążych ze szkoły podchoraą- 
żych w Zambrowie pod dowództwem 
plutonowego odbywało ćwiczenia pio- 
nierskie. Wypłynęli oni na specjalnej 
tratwie na rzekę. Tratwa blisko mostu 
nagle zaczęła tonąć, Trzech podchorą- 
żych, a mianowicie: Jan Skiba, student 
uniw. warsz, Paweł Krusze, student po- 
litechniki warsz. i Stefan Kaluciński, stu- 
tog szkoły technicznej z Poznania uto- ; 
nęli. 
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Chciała się pozbyć syna. | 

Chrzanów. W Chełmku koło Chrza- 
nowa zauważył jakiś gospodarz w lesie 
chłopczyka samotnego w wieku 6—7 lat, 
który siedział pod drzewem. Zaintrygo- 
wany tem, że chłopiec był sam, począł 
go wypytywać i iak się okazało, chło- 
piec został opuszczony w lesie przez 
matkę, która kazała mu tam czekać i nie 
ruszać się, aż przyjdzie. Chłopczyna USE i 
czekał blisko dobę, jednakowoż matka 
nie zjawiła się. Opuszczony chłopiec 
nazywa się Michał Kowal, matce jego na 
imię jest Maria, pochodzi prawdopodob- 
nie ze Śląska, co udało się wyciągnąć z 
ego opowiadań. Za matką policja wszczę 
ła pościg. 


$ 
Sześć osób spaliło się żywcem w palące | 
się zagrodzie. a 
Kielce. Onegdaj wybuchł straszliwy ef 
w swoich skutkach pożar wę wsi Jast- 
ków w pow. opatowskim. Ogień szerząc 
się gwałtownie, zniszczył doszczętnie. 
sześć zagród gospodarczych. W płomie- 
niach znalazło śmierć 6 osób, a mianow. 
gospodarz Wład. Pięta, jego staruszka 
matka, żona i syn, oraz dwie inne osoby. fi 
Ciała ich wydobyto zupełnie zwęglone. i 
Jednocześnie spłonęło wiele inwentarza 
żywego. Przyczyna pożaru nieznana. 
W ciągu onegdajszego dnia zanotowana 
w Kieleckiem 6 innych pożarów. 


Odczyt polskiej podróżniczki przez gó | 
Pamiru. ` J 
Lwów. Po 30-tu latach stanęła przed | 
publicznością lwowską, tym razem jako y 
gość Naukowego Towarzystwa geogra- 
ficznego i prelegentka — b. artystka te- 
atru lwowskiego, p. Jadwiga Toeplitz- 
Mrozowska z Mediolanu, odznaczona 
niedawmo srebrnym medalem przez Kró- 
lewskie Towarzystwo geograficzne w 
Rzymie za odkrywczą wyprawę przez 
skaliste pasma Pamiru do źródeł rzeki 
Amu-Daria (w środkowej Azji). P. Mro- 
zowska okazała się świetną mówczynią, 
opowiadając plastycznie licznym słucha- 
czom o swych zdobyczach i wrażeniach 
z wyprawy w głąb tajemniczej wyżyny, 
którą przebyła pieszo i konno wraz ze 
swą ekspedycją na przestrzeni 1.800 klm 
poprzez zicjące pustką Śmierci skaliste 
doliny i szczyty, wśród niesłychanie tru- 
dnych warunków i niezliczonych niebez-= 
picczefwtw. Po odczycie, ilustrowanym 
pięknym filmem, wyraził prelegentce 
szczere uznanie im. Towarzystwa geo- 


|graficznego prof. Romer, nadmieniając, 


że odkryta przez nią przełęcz uzyskała 
nazwę drogi „Toeplitz - Mrozowskiej'. 
Krwawy napad na oficerów w pociągu. 
` Równe. W pociągu zdążającym z 
Równego do Sarń dokonano napadu ra- 
bunkowego na dwóch wojskowych. Jak PAA 
z zeznań konduktorów wyiika, pocią- » 
giem tym w przedziałe II klasy jechał ka- U 
pitan 50 p. strzelców kresowych i sier- a 
żant, którzy wieźli większą gotówkę na l 
wypłatę. W pewnej: chwili w ñocy, na 
linji Równe—Sarny konduktor zauważył 
w przedziale, w którym jechali obaj woi- 
skowi, ślady krwi, oraz walki, jaką wi- 
docznie stoczyli wojskowi. Przedział 
był pusty. Na torach kolej. po zatrzyma- 
niu pociągu znaleziono większą część go= 
tówki i zakrwawioną czapkę kapitana. 
Policja po energicznych poszukiwaniach 
znalazła w pobliżu toru zwłoki kapitana. 
Okazało się, że jest to kapitan Łapatko. 
Na ślady sierżanta Brojka dotychczas nie | 
natrafiono, eb dr 5 13 
Żywcem spaleni przez zemstę. | 
Wilno. We wsi Mikuliszki gminy | 
święciańskiej powstał pożar w zabudo= PYŁY ak 
waniach Adolfa Siemenasa. Pożar pow- PW 
stał w momencie, gdy domownicy spali, SAA De ŁY 
tak, żé wydobyto ich z płomieni na pół WE AESA 
zwęglonych. Brata właściciela domu KAARIN 
Antoniego i siostrę Stefanję w stanie bez 


nadziejnym ulokowano w szpitalu. Požar . | 
powstał wskutek podpalenia na tle zem- ' TRS 
sty sąsiędzkiej o sporne grunta. Spraw- | 4 
cą okazał się jan Szczepaniak, mieszka- A 


niec tei wsi. którero policia zatrzymała. 


Odwiedzenie Kolegium Propagandy przez Ojca św. 


W Rzymie odbyło się otwarcie Kole- | kształceni. Przypomniał zdanie św. Ka- 


gjum Propagandy, uświetnione nieprze- 
widzianą obecnością Ojca św. Uprze- 
dnio już wielokrotnie mówiono o możli- 
wości tego wydarzenia, Papież jednak 
był temu przeciwny, mówiąc, że delego- 
wał już swego przedstawicieła w osobie 
kardynała Pacelli'ego. Dziś jednak, gdy 
kardynał Pacelli przygotowywał się do 
wyjazdu, celem dokonania inauguracji 
jako przedstawiciel Papieża, polecił nie- 
spodzianie Ojciec św. prałatom antyka- 
mery udać się z Nim do Propagandy. Za- 
wiadomiona niezwłocznie Kwestura u- 
stawiła wzdłuż drogi służbę , porządku 
publicznego i poleciła patrolowi żandar- 
imerji papieskiej, pełniącemu służbę w 
willi Borghese, udać się do pałacu Pro- 
pagandy.' Papież przejechał tylko trzy 
ulice między Watykanem i Gianicolo. 
Przyjęty przez kardynała Van Rossum i 
15 innych kardynałów, witany owacyj- 
nie przez alumnów, wszedł Ojciec św. do 
kościoła, gdzie po adoracji Najśw. Sa- 
kramentu wstąpił na tron dla wysłucha- 
nia krótkiego powitania kardynała Van 
Rossum. Odpowiadając na to przemó- 
wienie Ojciec św. rzekł, iż język musi 
milczeć wobec siły, z jaką przemawia 
wielkość rzeczy, dokonanej nietylko pod 
względem materialnym, ale przedewszy 
stkiem duchowym. Wspominając radość, 
jaką miał, gdy błogosławił pierwszy ka- 
mień pod Kolegium, ma dziś ją jeszcze 
doskonalszą, gdy błogosławi ukończeniu 
wspaniałego 'dzieła. Dziękuje Łasce 
Bożej i tym wszystkim, co zbliska i zda- 
leka stali się szczodrymi pomocnikami 
Opatrzności Bóżej przy dokonaniu dzie- 
ła tak ważnego dla zbawienia dusz. Na- 
stępnie Ojciec św. obszedł, błogosławiąc 
pomieszczenia Kolegium. ; 
Powróciwszy do kościoła zaintono- 
wał „Te Deum“ i udzielił solenńego li- 
turgicznego błogosławieństwa. Prze- 
szedł potem do salonu, gdzie dał do uca- 
łowańia rękę starszym alumnom, profe- 
sòrom szkoły Kolegjum, kończąc nowe- 
mi słowami radości i błogosławień- 
stwem. Po opuszczeniu salonu Papież 
przeszedł wszystkie pomieszczenia aż 
do obszernego tarasu, z którego podzi- 
wiał wspaniałą panoramę Rzymu i Wa- 
tykanu. Otoczony przez alumnów Ko- 
legjum w uprzejmej z nimi rozmowie 
kilkakrotnie obszedł taras, zachwycając 
się wspaniałem położeniem, które uznał 
za najpiękniejsze bez wątpienia w Rzy- 
mie. Następnie Papież zwiedził pokoie 
alumnów i mieszkanie rektora, gdzie za- 
trzymał się parę minut na rozmowie z 
rektorem, Msgr. Dini, o wspaniałem wra. 
" żeniu, otrzymanem w Kolegjum. Wśród 
nieustannych entuzjastycznych okrzy- 
ków opuścił Oiciec św. pałac Kolegium, 
by pieszo udać się do pobliskiego bu- 
dynku szkoły. Tam zwiedził ważniej- 
sze sale, poczem w wielkiej auli wstąpił 
na katedrę. W przemówieniu swem do 
alumnów, zajmujących amfiteatr, życzył 
im Ojciec św. korzyści ze studjów, które 
oby były w odpowiednim stosunku do 
imponującego otoczenia, w jakiem są 


„O rewizję granicy włosko-austriackiej. 


"W pierwszej połowie kwietnia br. od- 
kył się w Insbruku wielki wiec — ponoć 
kuikutysięczny — celem zaprotestowania 
przeciw wygnaniu z Włoch znanego 
óziałacza niemieckiego Malferteinera, 
który za agitację ańtywłoską w dolinie 
Górnej Adygi został pozbawiony pra- 
wa przebywania we Włoszech. Zazna- 
czyć należy, iż wygnanie zostało zamie- 
nione ostatnio Malierteinerowi na przy- 
musowy pobyt w Bolzano, gdzie b. depu- 
towany tyrolski posiada poważnie skrę- 
powaną wolność ruchów. Na wiecu w 
Insbruku po przemówieniach kilku mów= 
ców, którzy gromili „wzrastający wciąż 
ucisk mniejszości niemieckiej we Wio- 
szech*, uchwalono rezolucję, żądającą 
rewizji granicy austrjacko-włoskiej i 
zwrócenia doliny Górnej Adygi niemczy- 
źnie. Wysłano rówtocześnie pretensjo- 
nalny telegram do prezydenta Stanów 
Żjedn. Ameryki Półn. Hoovera. W te- 


legramie tym aranżerzy wiecu insbruk- 
skiego pouczają prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, że Wilson popełnił ciężki 
błąd, przyznając Tyroi Południowy — 
„Włochom. } 


rola Boromeusza, że nawet wielkość o- 
toczenia winna pzypominać klerykom o 
wielkości ich powołania. 

Propagandę opuścił Ojciec św. o go- 
dzinie 12.50. Odwiedziny te wywołały 
w mieście wielkie wrażenie, jest to Do- 
wiem trzecie wyjście Ojca św. z Waty- 
kanu. Pierwszy raz, nie opuszczając 
granic miasta, wyszedł Ojciec św. w dniu 


Prymas anglikański w Jerozolimie. 


Wizyta dra Kosmy Gordona Langa, 
„arcybiskupa“ Canterbury i prymasa 
kościoła anglikańskiego, w bazylice 
Grobu Świętego w dniu 16 kwietnia rb. 
tie wywołała żadnego zajścia. Przyby* 
cie do świątyni miało charakter zupeł- 
wie prywatny i wskutek tego nie nastą- 
piło żadne pogwałcenie status quo miejsc 
świętych. Grecy wewnątrz swego chóru 
składali gościowi angielskiemu życzenia, 
chwaląc go za jego zapał dla sprawy 
unji anglikanizmu i wschodniego prawo- 
sławia. 

Po wyjściu z bazyliki dr. Lang udał 
się kolejno do patrjarchatów greckiego, 
łacińskigęgo i ormiańskiego, składając 
wizyty zwierzchnikom trzech wielkich 
kościołów chrześcijańskich, reprezento- 
wanych oficjalnie w miejscach świętych. 
Patrjacha łaciński, mgr. Barlassina, 
przyjął gościa, mając w swem otoczeniu 
biskupa-sufragana Jerozolimy,  mgra 
Follingera, oraz kanonika kapituły Gro- 
bu Świętego. © l 


Uroczystości jubilenszowe na górze 
Karmel. i 


W dniach od 17 do 19 kwietnia rb. 
ne górze Karmel odbyły się wielkie uro- 
czystości, w których wzięli udział pa- 
trjarcha łaciński Jerozolimy wraz z bi- 
skupem sufraganem, arcybiskup grecko- 
katolicki Galilei, biskup maronicki Tyru 
i Kustosz Ziemi Świętei. Zakon karmeli- 
tów reprezentowany był przez superiora 
generalnego i 70 prowincjałów. i 

Uroczystości te odbyły się z okazji 
trzechsetnej rocznicy ponownego obię* 
cia kolebki zakonu — góry Karmel. W 
roku bieżącym mijają trzy wieki od 
chwili, gdy karrzelitanie bosi po swej re- 
fermie na Zachodzie mogli ponownie o0- 
s.ąść na świętej górze swego Patriarchy 
E'jasza, 


Walka bocianów. 


Mieszkańcy wsi Luboszyce w pow. 
opolskim (Śląsk Opolski) byli w tych 
dniach świadkami walki bocianów 0 
gniazdo. b 

Jak w latach minionych, tak też w 
tym roku gniazdo bocianie na posiadło- 
ści młynarza Gambca zostało zajęte 
przez parę bocianów, oczywiście ku 
wielkiej radości rodziny gospodarza `i 
sąsiadów. 

Podczas kiedy oba bociany znajdo- 
wały się w gnieździe, wysoko w powie= 
trzu krążyły trzy inne bociany, z któ- 
rych jeden coraz to natarczywiej zbliżał 
się do gniazda. Naraz rozdarł powietrze 
prawdziwy okrzyk wojenny i obcy bo- 
cian rzucił się na gniazdo. 


Pomiędzy trzema bocianami wywią- 
zała się gwałtowna walka. Prawi wła- 
ściciele gniazda wspólnie obrabiali dzió- 
bami „bezczelnego przybłędę*, który 
mie myślał z placu boju ustąpić, tylko od- 
wzajemniał się również uderzeniami 
swego długiego dzióba, 

Po ćwierćgodzinnej walce zwycię* 
żyli prawowici właściciele i wyrzucili 
intruza z gniazda. Zwyciężony ptak spadł 
4 rozpiętemi skrzydłami pomiędzy ga- 
łęzie drzewa. Zmęczony walką bocian 


daremnie silił się wydobyć z pomiędzy 


25 lipca 1929 roku dla procesji Euchary-lgle je błogosławił. 


| | Sprawy kościelne | 


ważnemi pracami restauracyjnemi we- 
wnątrz kościoła Najświętszej Panny 


|Telefinów w Bączynie 


nia. Dziecko, mimo natychmiastowe] 
pomocy, zmarło z otrzymanych ran. Jak 
wykazało śledztwo . oraz «dochodzenia, 
Telefinowa miała ugryzione 4 palce u 
prawej ręki oraz wszystkie zmiażdżonę 
u lewej ręki. 


Biłans bandytyzmu. 


Generalni prokuratorzy St. Zjedno- 54 
czonych postanowili utworzyć krajowe Rhy 
stowarzyszenie dla wymiany wyjaśnień EA 
w sprawach zbrodni i przestępstw, popeł j 
nionych w Ameryce. Decyzja ta zostałą "a 
podjęta przy odczytaniu statystyk, wy< 7 
kazujących, że przywódcy bandytów- "JĄ 
i przemytników mają pod swymi rozka- A 
zami 500 tysięcy ludzi i że liczba ich = 
wzrasta w stosunku 25 na 100 każdego 
roku. 9000 osób zostało zamordowanych vs 
w roku ubiegłym w Stanach Zjednoczo- ` 
tych, areszt. zaś tylko 4500 zabójców. 


Siedmiokrotna przeprowadzka upartego 
i bociana. ; 
Miasteczko Rokoczyn w powiecie 
starogardzkim ma niezwykłą sensację. 
Od kilku już lat w pórze wiosennej przy- 
latywał do Rokoczyna bocian, który. bu- 
dował gniazdo na kominie nieczynnej od 
kilku lat gorzelni. W roku bieżącym go- 
rzelnię tę uruchomiono, wobec cżego 
zrzucono gniazdo bociana z komina i za- 
łożono je na obok stojącej dużej lipie. 
Bocian jednak nocą z powrotem zbudo- 
wał swe gniazdo na kominie. Następnego 
dnia robotnicy znowu je przenieśli na li- 
pę. Przeprowadzka bociana trwała prze- 


stycznej, drugi raz w dniu 21 grudnia 
1929 do św. Jana Laterańskiegóo na uro- 
Czystość 50-lecia Swoich święceń . ka- 
płańskich. Ledwie dowiedziańo się o 
wyjściu Papieża, liczne tłumy zgroma- |. 
dziły się wzdłuż drogi przejazdu, utrzy- 

mywanej w porządku przez służbę po- 
rządku publiczn. Ruch został całkówi- 
cie wstrzymany. Tłumy entuzjastycznie 
witały Papieża, który z samochodu cią- 


Obchód żubniienśżu poprzedzońy był 


Marii, połączonego z obecnym klaszto- 
rem, którego kamień węgielny położony 
został w roku 1827. 


Kongres Tow. religiino-psychologicznego 


Z inicjatywy międzynarodowego To- 
warzystwa religjino = psychologicznego 
odbędzie się w Wiedniu w końcu maja 
kongres pięciodniowy, którego głównym 
tematem będzie: kryzys niewiary. W 
oświetleniu nauczycieli religji, lekarzy, 
pedagogów, funkcjonariuszy policji roz- 
patrzony zostanie na tym kongresie prô- 


biem, iż w naturze ludzkiej zawsze w |szło tydzień. Ostatecznie uparty bocian ph 
głębi tkwi poczucie wiary. Mówcamiļzoštał na kominie, gdzie mieszka wśród = 
będą wybitne osobistości różnych prze- | kłębów czarnego dymu. / 4 
konań religijnych. Niezwykłe obsunięcie się ziemi. 4 
; nog | "s 

„Legalny“ sposób zamykania świątyń| W gminie Bekesmagyer koło Buda- AG 
A w Rosji. az pesztu nastąpiło na górze Józefa obsu- i 3 
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mıisarjat finansów opracował nowy sy- > ROCA S p ai EH Aie +28 
stem ściągania podatków od wszelkich | 7407 1 na o TERIOS SO OITU: Š 3 3 
domów modlitwy i duchowieństwa. Po- domów nieglo zawaleniu, Bpa was po- c 
E łożonym na drodze posuwania się ziemi, a 


datki muszą być opłacane w ciągu dwóch 

miesięcy, w razie zaś nieuiszczenia ich 
w terminie przepisanym, następuje bez- 
względna eksmisja. Obciążenia podat- 
kowe duchownych mają być obliczane 
w ten sposób, by przewyższały 100% 
zwykłej stopy podatkowej, nie licząc, że 
podatek „od dochodu za spełnianie po- 
stug religijnych nie może być niższy od 
15% dochodu z roku poprzedniego. Po- 
vieważ zarówno świątynie, jak i ducho- 
wieństwo utrzymuje się wyłącznie z 0- 
far, istnieje zaś niepisane prawó zwal- 
niania tych pracowników, którzy popie- 
rają w jakikolwiek sposób religię, jas- 
nem jest, że żadna z gmin religijnych nie 
będzie mogła ponieść tych ciężarów, co 
róciągnie za sobą „legalne“ zamknięcie 
świątyń i wysiedlenie duchownych. 


grozi katastrofa. W wielu miejscach u- 
kazała się woda i zalała okolicę. Obszar 
zagrożony zamknięto dla wszelkiego 
ruchu, mieszkańców zaś umieszczono w 
innych, bezpiecznych miejscach. 


Ostrze noża tkwiło w mózgu przez 
10 lat. i 
Ciała obce mogą przebywać prze% 
dłuższy czas w mózgu, nie wykazując © 
większych i wybitniejszych dolegliwo- Jod 
ści, za wyjątkiem bólu głowy, osłabie- 
ria wzroku: Zagadnieniem tem żajął się 
doktor L. Dretzka' w szpitalu miejskim 
w Detroit, który badał 2.308 chorych po 
ranach postrzałowych mózgu. U wielu 
chorych stwierdził on ciała obce w imó- 
zgu, nie wywierające zupełnie żadnego 
wpływu ujemnego na organizm. 
Najciekawszy był przypadek choro- 
towy u murzyna, który pod wpływem 
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zmęczenia dostał napadu drgawek epi- 4 

leptycznych. Lekarze chorób nerwo- Ry 
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gałęzi, pomiędzy któremi trzepotał się, | Wych nie mogli postawić odpowiednie- - 
jakby zamotany w sidła. go rozpoznania, badanie natomiast pro- dod 
Wieszcie kilku młodych ludzi przy: | mieniami Roentgena wykazało, że w x 
stawiło drabinę do drzewa, aby bociana mózgu znajduje się ostrze, półtora cala "4 
z długie. Drogą chirurgiczną ostrze noża =" 


cswobodzić. Ptak, widząc zbliżających 
się ludzi, wydobył ostatnie siły i rzeczy- 
wiście udało mu się uwolnić z gałęzi i 
wdal odlecieć. 


usunięto i chory wyzdrowiał. Chory po- 
dał, że przed dziesięciu laty brał udział 
w jakiejś bójce, ale ponieważ nie cho- i 
rował, nie zgłosił się zupełnie do lekarza. -à 
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Blisko lat dziesięć nosił w mózgu ostrze 

noża i pracował przytem bez wszelkich 

dolegliwości. 

Skarb żąda dwóch halerzy podatku 
nieboszczyka. 

Rzecz miała się na Węgrzech. Wy- 
stosowany przez urząd skarbowy m. Bui- 
dapesztu nakaz płatniczy dó literata (RA 
Edwarda Palyn'a opiewał na dwa ha- < 
jerze (trzy grosze) zaległego podatku, rej 
platne natychmiast pod grozą sekwestru. 
Palyn, płacąc podatek mieszkaniowy, 
zapomniał bowiem dopłacić 2 halerze. =" 
Porto od przesyłki nakazu wyniosło 20 = 
halerzy. Nakaz został wysłany, ale ð- 
torny płatnik nie Śpieszył się z uregu= 
lowaniem zaległości, niilczał i nie zja= 
wiał się. Nie zjawiał się, ponieważ. 
R miesięcy temu — umarł. Sprawa do- 
stała się na łamy prasy budapeszteńskiej 
i Budapeszt głowi się teraz nad zagad- 
nieniem, czy opornemu płatnikowi będzie 
wytoczony proces czy nie. 


Świnia zagryzła dziecko na Śmierć. 


W zagrodzie chłopskiej małżonkowie 
alopolska) wy- 
darzył się okropny wypadek. W związ- 
ku z pracami rolnemi na wiosnę, Telefi- 
nowie wyszli z domu, pozostawiając w 
izbie bez opieki dwoje dzieci, 6-letniego 
Syna oraz roczną córeczkę, która spała 
w kołysce. Nieszczęście chciało, że z 
chlewa wyszła na podwórze maciora, 
która myszkując wśród odpadków, po 
chwili weszła do sieni domu, a otwo- 
rzywszy uchylone drzwi izby, pomasze- 
rowała do środka. Chłopiec podówczas 
bawił gdzieindziej i nie zwrócił uwagi na 
świnię, która podszedłszy do kołyski, 
wywróciła ją, a następnie poczęła gryźć 
dziecko, które przerażone krzyczało. 
Chłopiec, zaalarmowany płaczem dziec- 
ka, zamiast wypędzić świnię, pobiegł po 
rodziców. Gdy ci przybyli do domu, 0- 
czom ich przedstawił się straszliwy Wi- 
dok. Wśród rozrzuconych powić leżała 
malutka córeczka cała brocząca krwią, 
a obok niej krwawo gospodarująca Świ- 


Program radjowy. 


Czwartek, 7 maja 1931. 

Katowice, fata 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd pra- 
sy krajowej. 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie, oraz komuni- 
kat meteorologiczny. 12.15 Komcert z płyt 
gramofomowych. 12.35 Koncert szkolny z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 14.20 Komunikaty 

, gospodarcze. 14.40 Komunikat Ligi Obrony 

Powietrznej i Przeciwgazowej. 14.55 Dr. Ka- 

zmierz Załaski: „Dniestrem do ujścia Zbru- 

cza: Kajak — woda i słońce — orły i żóra- 
wie”. 15.30 Odczyt dla maturzystów pt. „Od- 

wet Rosji za pdwstanie styczniowe“. 15.50 

Odczyt dla maturzystów pt. „Joseph Conrad“ 

16.15 Pieśni majowe z wieży Mariackiej w 

Krakowie. 16.30 Koncert z płyt gramofono- 

wych. 17.00 Karol Ford: „Abel Gance, poeta 

ekranu“. 17.15 „Wyobrażenia dzikiego o swo- 
ji osobowości i duszy“. 17.45 Koncert soli- 
stów. 18.45 Codzienny odcinek powieściowy. 

19.00 Rozmaitości. 19.15 Pawet Musioł: „Ślą- 

skie wiersze z 18 stulecia*. 19.35 Komunikaty 

19.40 Prasowy dziennik radjowy. 19.55 Ko- 

mumikaty harcerskie. 20.00 Felieton pt. „Z 

polowań wiosennych”. 20.15 Pogadamka ra- 

djotechniczna. 20.30 Muzyka lekka. 21.30 

„Słachowisko: „Hanja“ — Sienkiewicza. 22.15 

Koncert. 233.00 Komunikat meteorologiczny. 

23.10 Operetka pt. „Wiosna w katowickiem 

radjo“ Michaliny Makowieckiej. 


¿Platek, 8 maja 1931 r. 


Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd pra- 
` sy krajowej. 11.58 Sygnai czasu, hejnał z 
wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 Koncert 

' z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat me- 
%eoroloziczny. 14.15 Komunikaty gospodar- 
cze. 14.50 Lekcja języka francuskiego. 15.30 
Odczyt dla maturzystów pt. „Nauka o Polsce 
współczesnej". 15.50 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Woima polsko-rosyjska 1918—20“. 16.15 
„Kącik krótkofalowy*. 16.25 „Złota Elżunia* 
(fragment). 16.40 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 17.15 „Solanki w Polsce i ich wartości 
lecznicze”. 17.45 Koncert z udziałem chóru 
im. Wyspiańskiego (Roździeń-Szopienice). — 
18.45 Codzienny odcinek powieściowy. 19.00 
Rozmaitości. 19.15 Odczyt: „Jak zimują nie- 
btóre zwierzęta?“ 19.40 Prasowy dziennik 
radjowy. Po dzienniku komunikaty sportowe. 
20.00 Pogadanka muzyczna. 20.15 Koncert 
symfoniczny z. Filharmonii Warszawskiej. Po 
Końbercie- komunikat  mateorologiczny oraz 
nadprogram (do godz. 23,00). -23,00- Skrzynka 


pocztowa w języku francuskim. 


Sobota, 9 maja 1931. 


atowice, fala 408,7 m. Godz. 11,40 Przegląd pra- 
sy krajowej. 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10 Koncert 
z płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat me- 
teorologiczny. 14:15 Komunikaty gospodarcze 
14.50 Przegląd wydawnictw  perjodycznych. 
15.30 Odczyt dla maturzystów pt. „Nauka o 
Polsce współczesnej”. 15.50 „Ideologja dzi- 
siejszej muzyki*. 16.10 Skrzynka pocztowa 
rozgłośni katowickiej dla dzieci, (Ciocia He- 
la omówi listy od słuchaczów najmłodszych). 
16.40 „Tajemnica przemiany - poczwarki w 
motyla“. 17.00 Słuchowisko dla najmłodszych 
„Powrót wiosny“. 17.30 Koncert popularny 
dla młodzieży. 18.00 Nabożeństwo majowe z 
kościoła pod wezwaniem Najświętszej Marji 
Panny w Piekarach. 19.00 Rozmaitości. 19.15 
Odczyt pt. „O promieniach Roentgena“. 19.40 
Prasowy dziennik radjowy. 19.55 Komunikat 

~ Związku Młodzieży Polskiej. 20.00 Felieton 
pt „Rozważania nienaukowe*. 20.15 Skrzyn- 
ka pocztowa radjotechniczna. 20.30 ' Recital 
śpiewaczy Nicolasa- Matuski. 21,00 Muzyka 
lekka.. 22.00 „Na widnokręgu*.. 22.15 Koncert 
Chopinowski. 22.50 Komunikat meteorologi- 
czny. 23.00 Muzyka lekka i taneczna. 


Sprawy towarzystw. 


Katowice. Stowarzyszenie stenografów S. S. 
Balczyńskiei w Katowicach odbędzie w czwar- 
tek, dnia 7 bm. miesięczne zebranie. Na zebraniu 
tem podamy szczegóły co do mającej się odbyć 
wycieczki do Świerklańca w niedzielę 17 bm. 
Upraszamy o 'iczne przybycie 


Bytków. Zebranie miesięczne Tow. Polek od- 
będzie się w czwartek, dnia 7 maja o godz. 6-ej 
wieczorem u p. Brysia, na które zaprasza się 
wszystkie człohikinie. Zarząd. 


Świętochłowice. Zebramie miesięczne Związ- 
ku b. urzędników policji Górnego Śląska odbę- 
dzie się dnia 10 maja 1931 o godz. 15-ej w lo- 
kalu p. Micilalika w Świętochłowicach, przy ul. 
Bytomskiej 26. 

Nowy Bytom. W środę, dnia 6 maja rb. o 
godz. 5 wieczorem odbędzie się w lokalu p. 
Wloki miesięczne zebranie koła Esperantystów 
w Nowym Bytomiu. 


% 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 5 maja 1931 r. 


Dolar amerykański 8.90 zł. Fumt sterlingów 
angielskich 43.29 zł. 100 franków francuskich 
34.7934 zł. 100 szylimgów austriackich 125.24 zł. 
100 koron czeskich 26.37 zł. 100 lir włoskich 
46.61 zł. 100 franków szwajcarskich 171.44 zł. 
100 guldenów holenderskich 357.92 zł. 100 gul- 
denów gdańskich 173.13 zł. 


Poznańska giełda zbożowa 
w dniu 5 maj2 1931 r. 


Żyto 28,50. Pszenica 33.25—33.75. Jęczmień 
przemiałowy 26.75—27.75. Owies pastewny 29.00 
do 30.00. Mąka żytnia 65% 41.50—42.50. Mąka 
pszenna 65% 50.50—53.50. Otręby żytnie 22.00 
do 23.00. Otręby pszenne 22.00—233.00. Otręby 
pszenme grube 23.50—24.50. Siemię lniane 42.00. 
Gorczyca 42.00—47.00. Wyka latowa 45.00—47.00 
Peluszka 47.00—50.00. Groch polny 30.00—31.00. 
Qroch Wiktorja 36.00—40.00. Fasola 26.00—28.00 
Łubin niebieski 34.00—38.00. Przelot 200,00 do 
240.00. Imkarnatka  90.00—105,00. Tymoteusz 
9.00—100.00. Rajgras angielski 34.00—36.00. — 
Tatarka 6.50—7,00. Ogólne usposobienie: spo- 
koine. 

Ceny za pradukty rolne 
z dnia 5 maja br. podane przez „Raiffeisen“ hur- 
townia towarów w Katowicach, ul. Gliwicka 3. 

Za 100 kg żyto krajowe zł. 28.00—29.00, na 
wywóz 35.00—36,00, pszenica krajowa 35.00 do 
3600, na wywóz 51.00—52.00, jęczmień na wy- 
wóz (zależnie od jakości) 30.00—36.00, owies kra- 
jowy pastewny 32.00—33,00, owies na wywóz 
34.00—35.00. 

Pasze treściwe za 100 kg. loco stacia odbior- 
cza (przy ilościach pełnowagonowych): 

Makuch słonecznikowy 48% 26.00—27.00, ma- 
kuch słonecznikowy 46% 25,00—26,00, makuch 
Iriany 34.00—35.00, makuch rzepakowy 25,00 do 
26 00, otręby żytnie 25.00—26,00, otręby pszenne 
zwykłe 25.00—26,00, otręby pszenne średniogTru- 
be 25.50—26.50, słoma prasowana żytnia 7,00, 
pszenna 7,00, owsiana 7,00, sianc łąkowe luzem 
lab prasowane 17,00—18.00. Usposobienie spo- 
kojne. 


Sprawy gospodarcze. ' 
Bekony polskie zdobywają rynki 
Hiszpanii. ; 


Przyjechał do Poznania konsul Rodon y -Blaz 
z Barcelony, który pertractował na Targach 
z przedstawicielami Związku Bekonowego. W 
rezultacie narad konsul Rodon y Blaz zamówił 


Sprawy robotnicze. 
Trzy ważne konferencje budowlarzy! 


Trzy nader ważne konferencje. budow!arzy 
odbędą się: 

W Król. Hucie w środę, dnia 6 bm. o godz. 6 
wieczorem na sali Związku metalowców ZZP., 
u.. Marszałka Piłsudskiego 3. 

W Katowicach w piątek, dnia 8 bm., o godz. 
6 wieczorem w Strzesze Górniczej, ul. Andrze- 
1a 21. f 

W Rybniku dnia 8 bm. o godz. 6-ej wieczo- 
rem u p. Pandra. 

Na porządku obrad zajęcie stanowiska wobec 
orzeczenia komisji pojednawczej i arbitrażowej 
w Katowicach w sprawie obniżki zarobków. — 
Delegaci poszczególnych mijsc pracy udają się 
ia tą konferencję do tej miejscowości, gdzie ko- 
mu najbliżej. Każde miejsce pracy winno wysłać 
po jednym dełegacie zorganizowanym w- na- 
szym związku i winni się wylegitymować kwi- 
tariuszem związkowym. 

Za Związek Pracowników Budowlanych ZZP. 
A. Kowalczyk, prezes. 


Orzeczenie w sprawie zarobków. dla 
budowiarzy. 
Dnia 4 bm. odbyło się w Katowicach posie- 
dzenie komisji pojedrawczej i arbitrażowej. — 
Chodziło o sporne punkty umowy zbiorowej i 
umowy pracy i płacy. Późno wieczorem zapadło 
orzeczenie, według którego dotychczasowe pła- 
ce dla najlepiej płatnych budowlarzy (murarzy, 
cieśli i fachowców cementowych) obniża się o 
3% Zarobki wszystkich innych budowłarzy (ro- 
botników w pracach cementowych, tragarzy, 
pomocników budowlanych, robotników prac zie- 
mnych, placówych, budowlanych, młodocianych 
i kobiet) pozostają bez zmian. Zatem -czołowe 
zarobki murarzy, cieśli, iechowców cemento- 
wych, maszynistów pierwszej kategorii mają od 
l-go czerwca wynosić 1.65 zł., drugiej kategorii 
155 zł., trzeciej kategorii 1,45 zi., posterunkowy 
190 zł. na godzinę na górnośląskiej części wo- 
jewództwa śląskiego z wyłączeniem powiatu 
lablinieckiego. Strony mają się oświadczyć w 
przeciągu 5-dni czy orzecz:nie przyjmują lub 
nia. 


Dział handlowy. 


TEATR I SZTUKA. 


wielką: partię bekonów. Jak słychać, nie jest to| TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


transakcja odosobniona w tym dziale, gdyż Zw. 
Bekonowy pertraktował już z przedstawiciela- 
mi szeregu mych państw: z rezultatem dodat- 
nim. 


Z jubileuszowych Targów Poznańsk. 
Miarą dużego zainteresowania. Targami Poz- 
nańskiemi jest duża frekwencja zwiedzających, 
wśród których nabywcy stanowią procent prze- 
ważający. Przez pierwsze dwa dni przewinęło 
się przez pawilony targowe blisko 12 tysięcy 
osób, wśród których nie brakło naijpoważniej- 
szych przedstawicieli handlu zagraniczneg ». 


Szanse eksportowe polskiego prze- 
mysłu ludowego. 

W dziale przemysłu ludowego panuje na 
Targach Poznańskich wielki ruch. Niezależnie od 
zamówień krajowych, liczne zapytania kierowa- 
ne są z zagranicy; na pasy zakopiańskie doko- 
nano szeregu transakcyj z Holandją. Nie mniej- 
sze zainteresowanie panuje w dziale kilimów. 


Ruch spółdzielczy. 


Kredyty dla Spółdzielczości Rolniczej. 


Jak wynika z opublikowanych danych przez 
Państwowy Bank Rolny znaczna część kredy- 
tów  krótkoterminowych, przeznaczonych dla 
drobnego rolniotwa, rozprowadzona iest za po- 
średnictwem spółdzielni. 

Z ogólnej sumy kredytów krótkotermino- 
wych, sięgających 250.380.100 zł. na spółdzielnie 
rolników wypada — 118.9 mili. zł. 

Z sumy tej spółdzielnie kredytowe otrzyma- 
ły — 87.7 mili. zł.; rolniczo-wytwórcze — 1.1 
milj. zł., rolniczo-handlowe — 24.2 mili. zł., mle- 
czarskie i jajczarskie 6 mili. 1586 tys. zł., spo- 
żywcze — 2 mili. 563 tys. zł., oraz inne 1.2 
milj. zł. 


Palowice. W dniu 8 maja rb. obchodzi p. Ka- 
rol Gorzawski 55-lecie swych urodzin. Z tej 0- 
kazji życzy mm zdrowia, szczęścia i wwa 
wieństwa Bożego oraz doczekania się w zdro- 
wiu 100 łat życia. 


Jan G. 
(Pan Gorzawski jest długoletnim czytelnikiem 


| „Katolika“, a zatem redakcja przyłącza się do 


powyższych życzeń). 


W środę, dnia 6 maja egzotyczna operetka 
„Grigri z gościnnym występem artystki Teatra 
lwowskiego p. Marji Sarjusz - Wilkoszewskiej. 

W czwartek, dnia 7. bm. wznowienie opery 
„Carmen“ Bizeta. Śpiewać ją będzie p. Choda- 
kowska, której każda zresztą kreacja tak w śpie. 
wie, jak i w grze aktorskiej zawsze wywołuje 
najbardziej estetyczne wzruszenie. Ma przede- 
wszystkiem dużą prostotę i wyjątkowy takt w 
stosunku do współgrających. Partnerem jej, do. 
skonałym w odcieniach, iest p. Stępniowski, któ- 
ry też reżyserji ofiarował dużo pasji i inwemcji. 


*Toreadorem jest p. Płoński, który zdobył sobie 


publiczność ostatnim występem jako „Rigo'ete 
to“. Miczelę gra z całem przejęciem i artysty- 
cznem wyczuciem p. Lubicz. Świetnie im towa- 
rzyszą pp. Petecki, Kruzer i Remin wraz z Kop- 
ciuszewskim, Lewicką i Stróżyńską. Pomysłem 
niepospolitem jest „Farandola“ w wykonaniu 
primabaleriną Soboltównej i baletmistrza E 
Woinara. Kapelmistrzem przepysznym jest Pp. 
Leszczyński. ‘ 

W piątek. dnia 8 bm. Teatr Polski w objaz- 
dach: „Halka“ w Bytomiu i „Pan Geldhab* w 
Wodzisławiu. 


Koncert symfoniczny. 

W sobotę, dnia 9 maja po południu dia mło» 
dzieży „Koncert Mozartowski*. Przygotował 
go w całej subtelności i finezji artystycznej p. 
J. Leszczyński. Koncert da nam dwie najwięk- 
sze szczytowe symfonie Mozarta. Koncert 
C-dur odegrają na harfie i flecie pani Gutterowa 
i prof. Turkowski. Pieśni zaś będą w wykona- 
niu Świetnern p. Wolskiei-Sobańskiej, arje zaś 
z „Don Juana“ i mało znany koncertowy utwór 
odśpiewa doskonały baryton p. Roman Gabry- 
szewski. Bilety do nabycia u WP. prof. 
Hrnczarka, gimnazjum matematyczio-przytode 
nicze, ul. Jagie'lońska. i 

REPERTUAR: 

Czwartek.. dnia 7. bm.; „Carmen“, wznowie- 
nie o godz. 19,30. f ` 

Piątek, dnia 8. bm.: „Teatr Polski nieczynny“, 

Sobota. dnia 9. bm.: „Koncert“ dla szkół © 
godzinie 15.30. 

Sobota, dnia 9, bm.: „Krysia Leśniczanka“ o 


godz. 19.30. 
Teatr Polski na prowincji. 
Piątek. dnia 8. bm.: „Halka“ Nowy Bytom. 


Piątek, dnia 8. bm.: „Pan Geldhab“ Wodzi- 
sław o godz. 19,30. 


Nakładem firmy „Katolik“ * spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski — Dru- 
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato- 
wice, ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re- 
dzkcję odpówiada Franc:szek Godula 
w Król.. Hucie 5% 45 


Premia. 


100.000 złotych na nr. 


oraz kilka tysięcy wygranych 


zachodniej 


Co drugi los wygrywa! 


10.000 itd, na kilka miljonów złotych ~ 
padły w ubiegłej 22-ej Loterji Państwowej w znanej + 
ze swego szczęścia najpopułarniejszej kolekturze Polski 


Sprzedaję żaraz za 
12.000 złotych 


gospodarstwo 


rolne, składające się z 4 
„|morgów gruntu oraz bu- 
dynków gospodarczych 
(masywne, dom o 6-po- 
kojach, chlew, stodoła i 
szopa). Paweł Malarek, 
<amień pod Rzędówką. 
3343 


[12612 


po zł 50.000 


Sprzedam od zaraz 


z chlewem, ogrodem i 5 


„M ; 
mórg roli. Anna Kurpa- 
e - glnik, Zawada pow. żę" 


Katowice, św. Jana 16 


Oddziały: “Królewska Huta, Wo!ności 26 
`` Tarnowsk e Góry, Krakowska 7 
Bielsko, Wzgórze 21 Gdynia Starowiejska 


Szczęście stale sprzyja naszym graczom! 
«Niech więc każdy kupi ga mas 


Los do i-ei kiasy 23-ei Loterj'. 


(łóWna Wygrane 1.00.00 d 


Ce drugi los wygrywa! 
Ceny losów: */, łosu zł. 10, *, m. 20, */, zł. 40. 
Ciągnienie już dnia 19 i 21 maja br./ 


Wielokrotnie padły juź a nas główne wygrane! 


'Listowne zamówienia z'”'"twiamy szybko i dokładnie. 


na 


15 lat gwarancji 
Ma raty mie- 
sięczne po 20 zł. 


Dominik SMACZNY 
król. ufa, 3 Maja 


Dyłaszycie się 
| aim EEEE CZEK | W NASI, AEO, 


— P., KAMINSKI xu 
Skład konfekcji meskiej i damsk. 


i pierwszorzędny 


Zakład krawiecki 


Król. Huta, ulica Wolności 20 
Telefon 1069 


Chcesz otrzymać posadę? 
Musisz ukończyć kursy tachowe koresponden 
cyjne im. proiesora Sekułowicza, Warszawa, uł. 
Żórawia Nr. 42. Kursy wyuczają listownie: bu- 
chalterji, rachunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, sienografji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafii. pisania na maszynach, towaro- 
zuawstwa angielskiego, francuskiego, nietniec= 
kiego, pisowni, gramatyki polskiej, ekono 
ni. Po ukończeniu egzamin, Żądajcie prospek- 
tów, ur, 
Eon ozonowej 


